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Pobyt dr. Rfegera w Peszcie. — Rozmowa redak
tora Pętli Papla z pp. Smolką i Riegerem).

Ncue freie Prette uderzyła gwałtownie na 
Polaków aa mtmorjsł podany komisji dla nre* 
Balowania podatka grantowego przez br. Jor- 
kascha, wiceprezydenta kraj. dyr. skarbowej, 
w którym wykazano, że Galicja większych jak 
dotąd nie może fiació podatków. Czysty do
chód Galicji wynosi — tak jak komisja krajowa 
ustanowił , 22 640.000 mil. a nie jak referat mi- 
nisteijslny żąda, 29 mil. Dzisiejsza kwota po
datkowa 4.61 mil. mogłaby się podwyższyć co- 
najwięcej o 15% a nie o 40% jak zaprojektował 
referent ministerialny. Komisje krajowe zgodziły 
się na cyfrę 5 mil. P. Jorkasch nsasadnia swój 
wywód stosunkami Galicji, która pod względem 
klimatu, geograficznego położenia, komunikacji 
wicyaalaych należy do najbiedniejszych krajów 
Etropy, i posiada gospodarstwa rolne nadzwy
czaj nędzne. Przytacza fakt, że w jednym dzie
siątka lat wskutek wpływów klimatycznych 
trzykrotnie zachodziła potrzeba, dawać Galicji 
moratoija podatkowe i pożyczki głodowe. Wy- 
kazaje, że w*8KH£ji bardzo często jakość pło
dów rolnych psnje się, brak jej uregulowanych 
rzek, i  większa część płodów mtsi być tran
sportowaną drogo kolejami, które zabiły prze
wóz kołami, dostarczający włościanom zarobkn. 
Wywodzi następnie, iż brak przemysłu w Ga
licji, która wszystkie fabrykaty pobiera z za
chodnich krajów bez żadnej kompensaty, po
zbawi* gospodarza roi tego kapitałów obroto
wych. P. Jorkasch przyjmuje, że esynsz dzie
rżawny w skntek tych stosunków nie może być 
uważany za niezawodną rentę gruntową, lecz 
eyfrę tej renty można przyjąć w */» częściach 
ezynszn drzieżawnego. Włościanina zaś cha
rakteryzuje tak: „ODcą jest mu troska o przy
szłość, lekkomyślnie nurza się w długach, ponie
waż nie widzi jasno skutków swojego postępo
wania, i nie może obliczyć, czy zdoła uczynić 
zadość swoim zobowiązaniom." Ztąd wynika 
fakt, że sądowe licytacje ze 164 (w r. 1867) 
pomnożyły się wr. 1879 na 3.164. Czeka nas — 
pisze p- Jorkasch — przyszłość, którą trudno 
sobie wyobrazić. Obciążenie dziś już jest nad
zwyczaj wielkie, gdyż oprócz podatku grunto
wego płaci właściciel grurtu 34% na potrzeby 
krajowe, 48% na potrzeby iudemnizacji, 7-8% 
( * _pn*cięfdB) na wymogi 34%  na
potrzeby szkół ludowyck, 25 2% (w przecięciu) 
na potneby gminne, a zatem 117 % zwykłego 
ordynarjam grantowego. Ciężary te sprawiają, 
go np. Prusacy, niezawodnie dobrzy gospoda
rce, zakupiwszy się w Galicji, w krótkich ter
minach wynoszą się z kraju, kontenci, jeżeli 
kto od nich kupi ziemię. Te same przyczyny 
sprawiają, że roczn mutancie podatków wzra
stają z każdym rokiem, w  r. 1879 wyniosły 
one l 24 mil- złr. Jest to najlopszy dowód, ź* 
kraj popadł w „ charłactwo," i podwyższonego 
podatka grantowego nie zniesie.

Trzeba przyznać, że memorjał ten sumień* 
aie przedstawia stan naszego kraji, który isto
tnie niemoie ponosić większych eiężarów.

Dla zmiany, ażeby nie gadać codziennie o 
Dulcignie, mamy dziś do zanotowania aż trzy 
zryzysj ministerialne. Ale cóż, kiedy te kry
zysy w.tslkiej wagi nie mają. Jeden wybuchł 
W Atenach, gdzie zawsze po otwarcia Izby kry
zys wybuchać musi. Jest tam jak wiadomo 
pięć stronnictw, walczących ze sobą nie o za

dy, ale o posady. Gdyby choć raz udtło się 
skleić gabinet z przywódzców trzech stron
nictw, to taki gabinet miałby większość w Izbie 
i warunki życia. Ale właśnie dzieje się za
wsze odwrotnie; do gabinetu wchodzą którekol
wiek dwa stronnictwa, a pozostałe trzy zapi
sują się do opozycji. Nowo sformowany gabi
net zamyka natychmiast Izbę i rządzi krajem 
dopóty, dopóki zgodnie z artykułami konstytu
cji nie jest obowiązany zwołać ponownie parla
mentu. W chwili zaś gdy następuje otwarcie 
Izby, wybucha kryzys, ministerstwo podaje się 
do dymisji, a król przywódzcom opozycji po
wierza złożeń*- nowego gabinetu. Ci kłócą się

Przegląd artystyczny.

Za wszystkich rodzajów malarstwa na te
gorocznej wystawie bezwątpiania najświetniej 
był reprezentowany: portret. Mieliśmy usta
wiona na sztalagach znakomite prace pędzla 
Haaryka Rodakowskiego, Siemiradzkiego, Gra
bowskiego, Ajdokiewicza.

Ostatni nadesłał świetny portret pani Mo- 
drsejewskiej w roli Julii. Wiele pisano o tym 
portrecie jeszcze wtedy gdy stał on na sztalu- 
gaeh w pracowni artysty, a wszystkie to po
rwały, jakiem! obsypywano go wtedy okazały 
iśą w lupełności prawdziwe. Portret ten z wy
jątkiem drobnych usterek w modelowania jest 
istotnem arcydziełem, a pod względem okłada i 
kolorytu może się mierzyć z pracami najle- 
puzych mistrzów. Rysunek wzorowy, wybornie 
oddana karnacja, poza artystyczna, wszystko 
dę łączy tu w jedną harmonijną całość i stwa
rza rzecz skończoną w sobie, której wartość 
podnosi wysoko wyraz psychiczny, uchwycony 
w całej pełni przez malarza. Pod względem 
technicznym nie można żadnego zrobić zarzutu 
“ tyśde, p. Ajdukiewicz jakby umyślnie wyszu
kiwał sobie trudności, aby okazać jak je umie 
zwyciężać, aby dowieść jak zna i panuje nad 
swęją sztuką. P. Ajdukiewicza pod tym wzglę
dem można by chyba porównać z Sion ckir 
który równie jemu owładnął zupełnie firmę i 
najtr niniejsze na pozór techniczna zagadnienia 

wiązywał bawiąc się jak dziecko.
/  P. Siemiradzki również koeha się w u- 
jbeddaih, a zwyciężać je umie. Jego portret

między sobą dni kilka i w końcu dwaj z nich 
porozumiawszy się ze sobą wyprowadzają w 
pole trzeciego- Ten trzeci z swoją koterją przy
łącza się do dymisjonowanych dwóch stron
nictw, i ponieważ znowu w opozycji są trzy 
stronnictwa, przeto Izbę wstaje zamkniętą aż 
do następnego rokn. I taka zabawka powtarzr 
się u egularnych dwunastomiesięcznych od* 
stępach czasu.

Drn«:a kryzys wybuchł w Belgradzie i jost
0 wiele już od ateńskiego ważaiejszą. Nie zua~ 
my jej powodów ani rozmiarów, ale ni*b*r- 
dzo nam się chce wierzyć, &by p. Risticz, dy
ktator Serbii i właściwy jej książę miał ustąpić 
z posady. Może cała. ta burza polega na tern, 
iż który z nadrzędnych ministrów podał się do 
dymisji, nie chcąc być narzędziem w ręku Ri- 
sticza.

Trzeci a wreshue kryzys jeszcze nie ry - 
buchta, ale ma zato lada dzień wybuchnąć we 
Włoszech, gdzie, jak Wiadcnn, stosunki są mniej 
więce, takie jak w Grecji. Jak tam Zaimis, Koraua 
duroa, Dslyjanif, ’ . 'tiipis i Asgierinos walcaą *e> 
sobą o posady, tak utó Włoszech walczą o. nie 
Depietia, Cairoli, Crispi, Zinardrlli i Nicotora 
Różnica jest v  km, t?. włoski parlament ma 
prawicę, której grecki nie zat, ża ta prawica, 
utraciwszy podca is swych rządów wszelka po
pularność, dzisiaj zdobywa * każdym rokiem co
raz w.ęoej znaczeniu, i że ta prawica cze
ka tylko na to, aby porwać w silus swe ręce 
ster rządu w chwili, gdy przewódzcy lewicy po- 
kłó | się do reszty ze sobą. Z Rzymu zapowia
dają, że chwila ta jest bardzo bliską, ale dono
szą także, że król myśli jf*zcze popróbować ga
binetu bezbarwnego, stojącego po nad stronni
ctwami, 1 ster rządu powierzyć Fariniemu, pre
zydentowi Itby.

Na polu zaś Dalcignańskiem nie m*my do 
zanotowania żadnej ważnej zmiany. Barometr 
politrczny prorokuje nudny jesienny deszczyk, 
a informacje półurzędowe dodają do tej zapo
wiedzi taki ioment&rz. Porta chce, aby Czarno
góra zadowolniła się na razie samem mijstem 
Dalcigno, a zrzekła^się kilku wiosek na wschó i 
od jeziora Skodarakicgo, bo twierdzi, że Albań- 
ezycy tylko w takim rasie pozwolą na oddanie 
Dalcigna, jeżeli im słoty wę gwarancja, że te 
wioski przy nich pozostaną. Czarnogóra domags 
się naturalnie i wiosek i miasta, a taocaratw* 
powiadają Porcie: oddaj Dalcig-o, a my już 
wiosek domagać się nie będziemy. Na ten inte
rnujący temat toczą się rokowania, i kto wie 
ozy przez eałą zimę toczyć się nie będą

Dr. Rieger miał już wczor ’ opuścić Peszt, 
zdaje się jednak, że. pie opuścił, skoro 
my nic o ten. aie donoszą. Muszka w hotelu 
pod Królową angielską w którym mieszkają 
takie pp. ks. Czartoryski, Smolka, Rydzowsk 
Jaworski, Chrzanowski, Czerkawski, tudzież hi 
Szechen, hr. Esterhazy, szef sekcyjny Kallay i 
wielu innych mętów stanu. Peeti Naplo bardzo 
serdecznie powitał przewódzcę Czechów, który 
przybył szukać porozumienia się z politykami 
węgierskimi. Na zapewnianie pism cent tv 
cznych, że dr. Rieger ni* miał poco jeździć do 
Pesztu i został niegrzecznie przyjęty, powiada 
nawet Pater Lloyd, że Węgrzy grzecznie przyj
mują każdego męża z takiem stanowiskiem jak 
Rieger.

P. Rieger widział się z Tiszą, który go i 
na wieczór zaprosił, z kard. Hayn&ldem, Pul- 
szkym, Szechenem, ministrem skarbu Ssaparym, 
który go zaraz rewizytował, i z innymi znako
mitymi Węgrami różnych frakcyj, jak to z jego 
celu wypadało, a nie jak szyderczo podsuwają 
mu centraliści, że z góry szuka przyjaźni na
stępców Tiszy. U Pulszkiego, z którym Rieger 
zna się od r. 1848 i ostatnim razem spotkał się 
w Paryża u ks. Czartoryskiego, zastał Rieger 
wielu centralietów, którzy wnet się wynieśli. 
Stara Pregge wyznaje, czego żaden inny dzien
nik centralistyczny nie czyni, że i „posłowie 
centralistyczni uwijają się pomiędzy węgierski
mi posłami, tak liberalnymi (t. j. ministerjaluy- 
mi), jak i oppozycyjnymi, odnawiając węzły 
przyjaźnij od wielu już lat łączące Niemców 
austrjackioh z inteligentnemu żywiołami węgier- 
skiemi." Nawet odsłonięcie pomnika Bema i «fc- 
styny bratania się narodów węgierskiego i pol
skiego” odgrywają według Starej Presty wielką 
rolę w grze politycznej, która się obecnie w 
Peszcie odbywa —- a z pism centralistycznych 
strach okropny przebija.

ju r u iiH  hr. Wodzickiego malowany jest śmiało 
i, że tak powiemy, od pierwszego, jak się na 
pozór wydaje, rzutu, a przecież czyni wraże łie 
staranności i wykończenia. Siemiradzki osięga 
jednjrm rzutem pędzla większy »fakt, aniżeli 
inni mistemem wypracowaniem szczegółów. 
Kto się o tern chce przekonać niech spojrzy na 
tło gobelinowe, w którem się tak kocka twórca 
„Świeczników", na pas, kołpak i w ogolę na 
drsperje. Co do pozy nie moglibyśmy za to 
bezwzględnie przyklasnąć artyście. Wydaje się 
nam ona sztywna i zimna i dziwny stanowi 
kontrast z obliczem, w którem artysta oddać 
amiał tyle wyrazi, tyle odsłonić dnszy.

Naprzeciw portretu hr. Wodziekiego, sta
nął portret pędzla p. Rodakowskiego. Przedsta
wia on hr. Dziedtaijckiego, w stroją galowym 
polskim. Ktcś zarzucał malarzowi, że poza 
marszałka nń portrecie jest pretensjonalna, nam 
zaś, zdaje się ona przeciwnie w zupełności natn- 
ralną i _ jedynie odpowiednią. P. marszałek 
rzucił się od niechcenia w krzesło a ta po
stawa jego więcej stokroć odpowiada naturze i 
charakterowi hr. Wł. Dsieduszyckiego, aniżeli 
wszelka artystycznie dobrana poza. Pretensjo
nalności w pozie tej nikt nie dostrzeże, chyba, 
ża naturalność i „nonchalancję" nazwać kto ze
chce pretensją. Dla tej twarzy, którą uchwycił 
na portrecie artysta, inna poza przecież nie była 
by na miejsca i właśnie ta poza stanowi z ca
łym charakterem naszego mecenasa, z wyrazem 
jego twarzy w której czytać możni szlachetność
1 rostoti najzupełniejsza baraouię. Z tec*
: portretu przyssł-* pokrddłHz, nieztutjąo nawet 
. biografii ńłożycieia muzeum oęaąmjgły pozuać 
|csea był jako obywatel i człowiek hr. Włodzi
mierz Djdeduizyaki.

Widocznie usiłowali seuiraliści podszczuć 
prasę węgierską przeciw Riegarowi, skoro prze
ciw Polakom było to z góry niepodobieństwem — 
ale daremnie. Jeden Pet v  Lloyd podiu: długi 
artykuł wstępny, J“'e bardzo omijający sprawę. 
Daje Węgrom lekcyjkę co do, Słowiar Niem
ców, lekcyjkę bardzo delikatną, ale widzi się o- 
raz zmuszonym zaręczać, że „kocha ojczy^-ę 
jak każdy Madiar". Widocznie Madiary nie wie 
r*ą w węgierski patrjotyzm Pcifer Lloyda, sko
ro z takiemi zapewnieniami występuje.

Półurzędowe Prem  i i 'htty bęc" zssorza- 
łymi ceutralistami, mnsżą napadać n» dr. Rie- 
gera, ale gdy stronnictwo jeg^-popiera rząd, więc 
ze względu' na swoicl cŁ&bodawców obracają 
sprawę i dlatego niby «ań iderzają, że chcą w 
Piszcie utorować drogę gabinetowi Giam Martinie- 
Hohenwart, a nawet gabiaefowi czystt cae- 
*Hem, a o wstąpieniu di gabinetu Tgajsego 
Rieger ani myśli. Tos&ait czyni Wiener A. Zy 
? 6S2t«ński telegram Pokroka jednak wręcz o- 
świ&dcza, żs to wszystko fałsz, gdyż dr. Ria- 
ger pojechał do Pesztu za wiadomością hr. 
taaff go, który zami ir jego. pochwalił, i. z Wie- 
»nia .telegrafują Politice• „Wszystkie niekłamane 
doniesieuia z Pesztu kouśfo.tują, że węgierscy 
mężowie stanu bardzo przychylnie prajjęli o- 
oświadczeaia dr. Ringera i1 ze swej Łtrony tikże 
pomyślne oświadczenia mu okładali. Przybycie 
Riegera do Pesztu na każdy sposób pokrzyżo
wało zamierzoną intrygę centralistów. którzy 
chcieli złapać Węgrów; aby im pomagali."

Pesti Naplo ogłasza ozmowę swego re
daktora z panem Smolką. Powtarzamy ją, tak 
jak ją przynoszą depesze w dziennikach wiedeń
skich: Na zapytanie, czy uzasadnioną jest po
głoska, że delegacje rychłrt skończą swoje prace 
i uchwalą .>ększone żądanie ministra wojny, 
odpowiedział Smolka, że J  itatnie jest prawdo- 
podobnem, chociaż nie obędzie się; bez zaciętej 
opozycji. W kołach de r rozeszła się wia
domość, ża stronnictwo wi&nokonstytucyjae chce 
udowodnić swoją zdolność-j do rządzenia i ró 
wuież to zwiększone żądane uchwali. To prze
prowadzenie dowodu przychodzi nieco zapóźao." 
„Opozycja stronnictwa Wieraokonstytucyjaag? 
przeciw nam, mówić mtał-p. Smolka dalej, nie 
jest parlamentarną. Strarictwo wiernokonsty- 
taoyjnn twierdzi, że chcemy Niemców uciskać.
0  tern iema mowy. Twfei izl dalej, że chcemy 
usunąć dualizm. Tymczasem radlfoi wręcz prze
ciwna jest prawdą. Agitus ono poza parlamen-

1 tem, wywołując naw iętuośd ludu Na zapytanie, 
(czy praw dziwem jest doniesienie dzienników 
! wiedeńskich, ża komitet wykonawczy prawicy 
: nnjuwahł jednolite stępowanie- całego stronni-

;twa, odpowieduał umolka, iż zd»je mu aię, iż 
doniesienie to jest prawdziwem. Karność w 

jiitronnfctwie prawicy będzie na przyszłość su
rowszą i spodziewać się można, że dotychcza
sowe tak szorstkie przeciwieństwo między młodo 
z staro-czeckami nie będzie nadal tak szorst- 
kiem. Polacy, z wyjątkiem zaledwie jednego lub 
dwóch, i tak zawsze dotrzymywali tri i iści.

Dalaj oświadczył p. Smolka, źi rokcy zde
cydowani są popierać gabinet hr. Taaffsgo, gdyż 
ze swego stanowiska inaestj działać nie mogą. 
W dalszym ciągu rozmowy mówił p. Smolka o 
różnicy między królestwem Polakiem a Galicją 
Królestwo stoi lepiej pod względem materjal- 
nym, lecz nie może to zastąpić wolności, w skn
tek czego ciąży ono także ka Amtrji. Cesarz 
raazył się do niego wyrazić, że ostatnie przy
jęcie, jakiego doznał, było szczere. Na zapyta
nie, czy Polacy myślą, że polityka dworu au- 
strjaokiego będzie wkrótce więcej stanowczą 
względem polityki moskiewskiej, odpowiedział 
Smolka: „Kwestja ta zostaje w związku ze 
wszystkieaii stosunkami na Wschodzie. Jestem 
przekonany, że Austrja na Zachodzie niema 
przyszłości, a co się tyczy krajów dziedzicznych 
niemieckich, Anstrja mupi się rozszerzać kn 
Wschodowi i ku południowemu Wschodowi, al
bowiem Turcja e -opejska nie da się utrzymać; 
kiedy przyjdzie chwili rozbioru Turcji, wów
czas inte ;sa Auttrji i Moskwy zetrzeć się mu
szą ze sobą. Niemcy, nasz sprzymierzeniec, mo
że to nawet przyspieszą, i bardzo jest rzeczą 
prawdopodobną, że możemy także liczyć na 
Francję. Założony właśnie w Wiednia „Bank 
dla krajów koronnych"jest nader wążnem posu
nięciem na szachownicy polityki francuskiej na 
korzyść Austrji. W roku 1848 powoływano mnie 
do objęcia teki ministerialnej, a ja oświadoz^-

W obec tego, cośmy jnż powiedzieli ma- 
myż mówić jeszcze o technicznem Wykonaniu 
szczegółów, o świetuem wykończeniu draperji i 
wszystkich innych akcesorjów? Zdaje się nam 
to zbytecznem. P. Rodakowski znany jest ze 
znakomitej teehniki swojej, a jako portrecista 
zwłaszcza zasłynął w całej Europie. Pocóż 
więc powtarzać pochwały wypowiedziane jnż 
tyle razy zręczniejszem piórem i ostami naj- 
pierwszych znawców.

P. Andrzej Grabowski, słjmny, chociaż nie 
dość oceniony jeszcze portrecista lwowski nade
słał na wystawę kilka portretów, które się od
znaczają wybornem uchwyceniem rysów i cha
rakteru danych osób, a pod względem techniki 
megą iść o lepsze a najznakomitszemi pracami. 
Od czasu jak znamy p. Grabowskiego, a pozna- 
liśmy go jnż jako znakomitego portrecistę, ar
tysta nasz wielkie poczynił postępy. Stracił on 
dawną zamaszystość pędzla a nabrał więcej in 
tuieji, która mu pozwala odgadnąć psychiczne 
przymioty i właściwości charakterystyczne oso
by portretowanej. Nie mówiąc już o innych 
portretach, będących dziełem p. Grabowskiego, 
zwracamy jeno uwagę na świetnie malowany 
portret ks. Sz. prowincjała 00. Bernardynów. 
Lepszy portret rzadko się zdarzy widzieć. Typ 
ten schwycony z taką siłą i  wiernością, przy
pomina najlepsze wizerunki niderlandzkich mi
strzów, jest arcydziełem, która przynosi chlubę 
artyście i zjednać mu powinno imię na wieczne 
czasy.

F. Łasz zyńsu nadesłał na wystawę por* 
tret trojga dzieci. Portretowanie/UeżniejOoj 
grupy osób a zwłaszcza dzieci jest zadaniem 
nielada. Wzorem pod tym wuględem trwałym 
jest Yan Dycha grupa dzieci Karola L, znako-

łem gotowość przyjęcia pod warunkiem, że pro
gram mój będzie przyjęty, l ten zasadzał się 
a" t*m, \by cesarz ansirj&cki przywdział koro
nę cesarską niemiecką, i aby się zrzokł Włoch. 
Prc-graE. i6j został odrzuć ?ny — a j* nie zo
stałem mHistreii Oi do teraźniejszych stosun
ków, to j-4t rzeczą pewną, że musimy się roz- 
sf-ermć ku Wschodowi, tymczsseuL przynajmniej 
do Siloaiki. H-. Aadrassy popełnił ten wielki 
błąd, że zawierając konwencję nowo-batarską, 
nim i awlerzcliuietwo sułtana; w skutek tego 
błędu popadliśmy w wi. lkie zamieszanie. W do
brze inijrfmwaiTtych kołach uchodzi za rzecz 
pewną, że fe**. Andras^y z tego powodu po.’sć 
się musiał do dymisji i to miał na myśli hr 
Goronini, gdy mówi. o uiewyjaśajony u dotych 
er i stosankn ^rowmcyj '.kupowanych do ma 
aa/chii." W końcu rzekł Smolka: „Oczekuje 
«as nas nowe ustroje p*ń?tw, a Polacy me tra
cą nadziei; lecz wsaysikte ich nadzieje wiążą 
się z cesarskim domem aust ĵ icklm a nowego n- 
Oi,»oja Polski nie przedstawiamy sobie inaczej, 
jak tylko pod berłem tej dynastii." Smclka po 
wtórzył jeszcze raz, że prs ica chce utrzymać 
baz zmiany dualizm, a względnie prawnopolity
czne stanowisko Węgier.

Nazajutrz d. 21. b. m. miał redaktor Pe- 
ster Lloyda rozmowę także z dr. Riegerem, 
który oświadczył:

„Od r. 1847 nie byłem w Peszcie, i bar
dzo żałuję, żem tak dłago ta nie .był. Czescy 
politycy z wielką restrykcją postępowali wobec 
Węgier, a Węgrzy nas nie znali. Ztąd poszły 
dotychczasowe błędy i nieporozumienia w sto
sunku między Czechami a Węgrami. Wyłącznym 
celem mego przyjazdu jest, zorjentować się w 
stosunkach węgierskich i zapoznać polityków 
węgierskich z dążnościami Czechów. Niemam od 
nikogo misji, a dzienniki uwzięły się różne 
rzeczy mi przypisywać. Zaręczam, że chodzi mi 
tylko o informację.

„Wczoraj rozmawiałem z ministrem-prezy- 
deutem Tissą i z kilkoma posłami węgierskimi, 
i słyszałem zdanie, że utrzymanie hegemonii 
Niemców w Przedlitawii jest rzeczą żywotną 
dla Węgrów. Tego nie rozumiem, zkąd ten in
teres żywotny? Czyż Niemiec austrjawd jest 
lepszym przyjacielem Węgrów jak Polak gali
cyjski? Wszakże ja i Smolka pierwsi wystąpi
liśmy z żądaniem przywrócenia konstytucji wę
gierskiej. I czyż w istocie mniemacie, że Niemcy 
austrjaccy nie skonfiskowaliby natychmiast kon
stytucji węgierskiej, gdyby żadnych Czechów i 
Polaków nie było, i gdyby centraliści na tyle 
siły posiadali? Panowie stoicie pod wpływem 
dzienników niemieckich i rozpuszczanych jjtóez 
n'e wiadomości. Dzienniki wiedeńskie istni hecę 
przeciw nam i yprawiąją. Obaczn* tedy po ko
lei, so nam zarzucą ,.

(Tu dr. Rieger fakt* hu zbija zarzuty, jako- 
b> 'zesi byli fsudałami, klerjrkatami, jakoby 
hiemców uciskali i byli pośledniejszą od Niem
ców rasą — gdy tymczasem rzecz się ma prze
ciwnie.)

„Czesi rozwinęli się bez pomocy rządu a 
nawet wbrew rządowi, jak to aiedswao hr. 
Taaffemn wykazałem."

Następnie zbija dr. Rieger obj.ację redak
tora, że Węgrzy dlatego tylko odstrychnęli się 
od Czeehów, że obawiają się wstrząsania dua
lizmu przez Czechów. D.*. Rieger zbija to z hi- 
storji, a odstrychnięcie się Czechów od Węgrów 
tem tłamaazy, że Czechy do r. 1848 posiadały 
swoją konstytucję, prawo pozwalania podatków, 
swego króla itd. Ale Węgrzy w r. 1867 zawie
rając ugodę, dysponowali Csechsmi z pomirf*)- 
ciem Czachów. Czesi przeto chwycili się polity
ki abstencyjnej jak prsedtem Węgrzy. W arty
kułach fundamentalnych Czesi co do siebie ak
ceptowali dualizm. „Wszakżeż i dziś ugodę u- 
snajemy i gotowiśmy uczestniczyć w delega
cjach, ale nas nie dopuszczono.

„Co Madiarom do tego, jakie stanowisko w 
Austrji Czesi zajmują ? Czyż kto miał co w Au 
strji przeciw temu, że Węgrzy nadali Kroacji 
stanowisko odrębne, którego jej Czesi zazdrosz
czą? Restrykcja Węgrów wobec Czechów pocho
dzi z niewiadomości, którą tylko osobiste ze
tknięcie się rozprószyć zdoła — po to też do 
Pesztu przybyłem."

Co do stosunku Czechów do Taaff?go, po- 
.fiedzi&ł dr. Rieger, że hasłem Czeehów jest: 
Jesteśmy przyjamełm* naszym przyjaciołom, a 
wrogami naszym wrogom. Równouprawnienie 
dotąd jest tylko na papierze, toszmo swobód o-
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byw&telskich Czechom obmówiono. Pragniemy 
tylko wykonania konstytrcii. Czy nam kr. Ta&fie 
jaltic ustępstwa uczynić zamierza, powiedzie, 
nie umiem.

Dalej oświadczył p. Rieger, że bezstronne 
omawianie spraw obo>>ólnycn w dziennikach wę
gierskich i czeskich wiele dobrego by zrobiło; 
a dziennikom czeskim, przynajmniej ostatniem 
czasy Węgrzy nic zarzucić nie mogą. Ce do re
organizacji stronnictwa federalistycznego w Lu
str ji oświadczył dr. Rieger, że karność ńa ka
żdy sposób będzie ściślejszą, różnice będą w ło
nie stronnictwa załatwiane, i prawica wystąpi 
jako stronnictwo jednolite.

K o r e s p o n d e n c je  „ G a z .  M a r . 4

Konstantynopol 20. października.
Hussan-ns-Sultane, stryj szacha perakiego, 

jes ta przedmiotem szczególniejszego szacunku 
i wytwornego przyjęcia. W towarzystwie Munif 
baszy, jednego z najzdolniejszych i najuczci
wszych Turków, i Muksin - chana, ambasadora 
perskiego, cieszącego się ogólną wziętością, z 
powoda rozległych jakie posiada wiadomości i 
uprzedzającej uprzejmości, jednającej mu serca 
wszystkich, Hussan zwiedza tutejsze zakłady 
naukowe, muzea, przytuliska emigrantów mu
zułmańskich, a jednocześnie pracuje w zakresie 
politycznym. To, co w przeszłym moim liści# 
jako tajemnicę stanu wam donosiłem, przestało 
być sekretem, i dziś jnż jest wszystkim wiade- 
mem, że szach perski Nasr - Eddin depeszą te
legraficzną, przesłaną sułtanowi, oświadczając 
swą przyjaźń dla państwt. ottomańskiego, za
razem objawia życzenie jjrzymiersa Persji z 
Turcją. Zasady tego aliansu mają być wypra
cowane przez Muhsin chana i zabezpieczać po
siadłości tych dwóch krajów. Prawdopodobnem 
jest, żs w tym przedmiocie Munif Lasza czynną 
mieć będzie rolę, a w takim razie, można być 
pewnym, że traktat nie będzie skalany dyplo- 
matyeżnemi wybiegami. Hussan wyjadzie ztąd 
do Mekki. Sułtan oddał pod rozporządzenie jego 
parowiec rządowy „Ismail", mający podróż tę 
tam i napowrót odbyć. Munif basza otrzymał 
gwiazdę Lwa i słońca, a Hussan złożył 10.000 
franków na rzecz emigrantów ińazałJuńj dek, 
najokropniejszą nędzą nękanych.

Wkrótce oczekiwany jest tu p syjazd .ks. 
Westergothland, drugiego syna króla Szwecji i 
Norwegii, Oskara II., mającego zabawić kilka
naście dni w Konstantynopolu. F Hejdenstai* 
poseł szwedzki, lubo urlopowany, wstrzymał 
swój wyjazd z tego powodu. Cel tej pooróży 
niewiadomy* wszelako,< jeśli można wierzyć 
krążącej pogłosce, przejażdżka ta, przedsięwzię
ta właśnie w czasie buft jesiennych, nie samą 
tylko przyjemność ma na względzie. Nie zapo
mniały tu koła dyplomatyczne o pewnej bro
szurze, przypisywanej królowi Oskarowi, i przy
jazd księcia za wprowadzenie w tycie idei w 
niej wyrażonej uważają.

Przeciwnie, p. Gosehan ma niezadługo nas 
opiśeid, aby zająć swe miejsee w parlamencie 
angielskim. Trudności, jakich doświadczył w 
spełnienia swej misji, zawody doznane w swych 
usiłowaniach, a podobno i pewne zatargi z p. 
Giadstonem, miały głównie wptynąć na jego to 
postanowienie. Lord Napier ma go zastąpić, je
śli ministerstwo Gladstona utrzyma się przy 
sterze rządu.

Wspominałem jut parę razy o uzbrojeniach 
cieśniny Dardanelskiej, lecz nie wzmiankowa
łem o szczególnych środkach ostrożności, odno
szących 9ię do okrętów wojennych, zamierzają- 
cyon się udać na morze Marmora. Wstęp im do 
portu miasta Dardanele jest wzbroniony, a ąja- 
wisjące się osamotnione, muszą narzucać ko- 
twiccpod Sarasiglar, pod wylotami dział bate- 
ryj. Środkom tym ostrożności zamierzył wypra
wić figielka parowiec moskiewski „Jarosław", 
dowodzony przez kapitana Walickiego. Wywie
siwszy banderę handlową, starał się on prze
mknąć zręcznie przez cieśninę. Poznany i za
trzymany, zmuszony został zarzucić kotwicę pod 
zamkiem Sal tanie-k&lessi. Czyn jednak dokona
ny i sąsiedztwo blizkie bardzo szkaradnych 
paszcz armatnich, niepodobały się odważnemu 
Walickiemu. Korzystając przeto z cieni wie
czornych, podniósł cichaczem kotwicę, i powoli, 
powoli wemknął się do zatoki, gdzie g kile 
dosięgnąć nie mogą, lecz gdzie 'hoąc nie chcąc,

mitym jest również portret dzieci własnych Ma
tejki. W ich ślady poszedł p. Łaszczyńtki Ma
larz nasz nie dosięgnął wzorów, ale z trudne
go, aroytrudnego zadania wywiązał się z chlubą. 
Grupa dzieci na płótnie p. Leszczyńskiego jest 
wprawdzie zanadto rozrzucona, nie ma w niej 
pnnktn ciężkości, któryby ją łączył artystycznie 
w jedno, ale portrety pojedyncze są wykonane 
staranme, a całość miłe, sympatyczne czyni 
wrażenie. To wystarczy na pochwałę artyście, 
bo wszakże in wagnis volviste sat est.

Pomiędzy akwarelami znajduje się kilka 
portretów p. Tepy. Talent p,;Tepy w tym kie
runku powszechnie jest znany. Przypominamy 
jego portret ojca malowany a taką staranno* 
scią i wprawą tedtyj&ną, który tak wielkie a- 
czynił przed dlkt laty wrażenie. Obecnie mie
liśmy podobnie wj konar* portret nieodżałowa
nego dr. Beisera, chociaż pod względem deli
katności pędzla o wiele yżej stoi portret chłóp- 
ctyka.

Obok tych znany. . i znakomitych portre
cistów wystąpiło także kilka iłodszfeh talen
tów. Z pośród wielu wymieniamy na razie p. 
Merwarta, którego portret pani M. zarówno jak 
obrazek rodzajowy „Zgrany", jakkolwiek obojga 
brak psychologicznej głębi, należ? do lepiej ma
lowanych.

Przejdźmy do rzeźby
Wśród dzieł dłuta, umićsv«uit/cu na tego

rocznej wyst wie, ple. *gze miejsce i „s rieku 
i z urzędu” należy bezwątpienia Lenartowi
czowi. Znany oddawna z szerokich opisów pół 
misek Herodjady Okazał się wreszcie i na na
szej wystawie. Na dzieło to naszego lirnikn pa
trzyć należy z pietyzmem. Jest w niem bowiem 

I ten wysoki nastrój biblijny, potęga wiary, któ

ra otacza cały utwór nietykalną świętości au
reolą. Dzkło takie podziwiać tylko można, kry
tykować ni$ wolno. Stjuranna w *  są okota tej 
rceżby świadczy, a jaką miłością .rhcoww nad 
nią autor „Błogosławionej." Figury, otaczające 
rąbek półmiska, są iście poetycznym pomysłem, 
wykonanym z artystycznym gustem.

P. Kozakiewicz wystawił medalion Kraszew
skiego, rznięty w drzewie i kompozycję alego- 
rycz) \ takiejże samej roboty na temat słów z 
pańskiej modlitwy „Chleba naszego powszednie
go". Ostatnia kompozycja przynosi zaszczyt ar
tyście. Płaskorzeźba przedstawiająca żniwo, jest 
wykonana prześlicznie. Wzorowo modelowana 
jest grupa p. Hoszowskiego, przedstawiająca mi
łość macierzyńską. Z prac p. Barąeza zwracał 
na siebie uwagę wstystklek góral; popiersie ol
brzymie Dsaka za uzko było umieszczone, aby 
mogło odpowiednie uczynić wrażenie. Bardzo 
pięknie wykonany był biust z bronzu hr. Łu
bieńskiej, o płaskorzeźbie „Pigmalion i Gala- 
toa” nie moglibyśmy powtórzyć tego samego. 
Najwięcej przecież ludzi gromadził około siebie 
stolik, na którym były ustawjoię typy modelo
wane przez s. p. E. Blotnickiego, w których ty
le jest niewinnego humoru i tyle charakterystyki.

Na tęa. kończymy uwagi na*.e o wystawie. 
Przepi *u raz jeszcze czytelnika, że brły 
one tak krótkie i niewyczerpnjące, ale niechaj 
krótkość ez*.«, pozostawionego lla naszych 
sprawozdań, będzie naszyr tłómarzem

ju.,r.



oczekiwać musi na pozwolenie tureckie, opu- 
szczenia cieśniny i udania się na morze Czar
ne. I wątpić tu o szczerości moskiewskiej przy
jaźni!

Z niemałem zadziwieniem wyczytałem w 
Ornecie Narodowej wzmiankę o sympatji ru
muńskiej dla Polaków. Znam tam doskonale mę
tów obu stronnictw, ducha wszystkich trzech 
prowincyj. to jest Multan, Wołoszczyzny i Ma
łej Wołoszczyzny, bo o Dobrudży mowy być 
nie może. Maltańczycy, bliżsi nasi sąsiedzi, 
rzeczywiście są nam przychylni, również dosyć 
życzliwymi są Olteni czyli Mali Wołoehowie, 
a to baz względu, do jakiego należą stronnic
twa. Przeciwnie się dzieje na Wołoszczyźnie; 
jeszcze bojarowie cierpią nas chociaż i wyzy
skiwać lubią, ale co do liberałów, dziś kra- 
em rządzących, ci wszystkich Polaków w służ- 
de kolei żelaznej, inżynierskiej, lekarskiej, te- 
dgraficznej będących, mimo, że wielu po lat 
irzydzieści pracowało, że z pensji ich na składki 

emerytalne odciągano, bezlitośnie usunęli odma
wiając nie tylko wysłużonej unerytury lecz i 
zwrotu nawet pobranych składek. Przybyło tu 
już kilku tych nieszczęśliwych zaopatrzonych w 
najpiękniejsze świadectwa, ale na starość utrzy
mania pozbawionych. Prawdą jest, że p. Fun- 
deeseu redaktor dziennika TdegraM jest nfe- 
wątpliwie uczciwszym od wielu innych, ale że
by wnioskować z jakiegoś artykułu o sympatji 
dla nas, trzeba bardzo msło znać charakter mę
żów stanu rumuńskich stronnictwa liberalnego.

- Była jedyna rodzina prawdziwie patrjarchalna 
Goleszów, co nam szeserze, duszewnie życzli-

S byla, niestety! nie ma już jej; —- inni pi
to li będą korzystnie o n u , do im tego po

trzeba; jutro póldą ręka w rękę z Moskwą, 
ehocisż jej się głośno11’wypierają; niech wyni
knie wojna między Moskwą a Austrją, a prze
konacie się, że konstytuejonista Boereseu minl- 
sterjum opuści, a Bosetti i Bratjana, zwący się 
republikanami (!!!) po stronie ciemięzcy nasze
go zszeregują się.

Wiadomości kupieckie nadeszło z Ameryki 
do jednego z najznuzniejszjch bankierów w 
Konstantynopolu, wykazują statystyczne data 
wywozu ziarna z Stanów Zjednoczonych do Eu
ropy w przeszłym miesiącu sierpniu. Z powodu, 
że one mogą interesować naszych rolników i 
skłonić ich do pewnych zmian w gospodarstwie, 
zapobiegających smutnym a niewątpliwym na
stępstwom, podajemy je dosłownie.

W przeszłym miesiącu sierpniu wysłano 
325 statków naładowanych zbożem, z których 
było: 146 parowców, 14 żaglowych trzy-iuszto- 
wych, 144 bark i 11 brygów; ilość ogólna zbo
ża wynosiła 1S.300.000 boisseauz *) czyli 
1,730 330 hektolitrów.

Brak statków był powodem, że większej 
ilości nie wyekspedjowano; za' to w miesiąet 
września naładowano 15,000.000 boisseauz czyli 
1,951.500 hektolitrów, a na październik zakon
traktowano jnż znaczną liczbę parowców.

Współnołeganie się stało przeto jaw: t.
Przewaga główna Ameryki nad Enropą leży nie 
u taniości zboża, lecz transportu. Towar ame- 
ykański przewieziony na 1000 lub 120G kilo- 
setrach drogą żelazną, a nutępnie przez cały 

Ocean, przedstawia koszt transportu mniejszy 
jak ze Lwowa do Gałacu. A jednak eto co ro
botnik lab urzędnik pobiera za swą pracę w 
Galicji, przynajmniej pĄć razy jest wyżej pła- 
coner w Ameryee. W ogóle idea frank w Eu
ropie, równa się jednemu dr1arowi (625 fran
ków) W Ameryce.

Rzym d. 15. października.
Dzienniki wiedeńskie, a osobliwie Nem fr. 

tresse uedokładiie, jak widać, ii  formowane 
przez korespondentów swoich we Włoszech, 
przedwcześnie rozgłosiły wiadomość, iż rząd wio 
ski w sprawie wschodniej przyłączył się do An
glii i do Moskwy. Tymezuem ląjmniejszej pra
wdy w tern niema. Owszem Włochy starają się 
wycofać jak najrychlej, i niebawem odwrót swój 
wykonają za przykładem Niemiec, Austrji i Fran
c ji  Wszystkie przeciwne usiłowania radykali- 
ftów i Italii iarredenty, związanej z p. Gladsto- 
,sm przyjacielskiem porozumieniem i otrzymu

jącej odeń obietnice, iż prowincje włoskie Au- 
strjf staną się dla Włoch wynagrodzeniem iek 

mości whigom, przeszkodzić temu nie zdo
łają. Mówią, że hr. Menabrea, ambasador wło
ski w Londynie dał się usidlić przez p. Glad- 
stona; ale inni twierdzą, że owszem bardzo zrę
cznie działa, i że ma się nie da wyprowadzić 
w pole.

W każdym zaś razie niemasz najmniejsze
go zobowiązania się ze strony Włoch do popie
rania polityki angielskiej po za tak zwanym 
koncertem europejskim, to jest, jeżeli jedno tyl
ko z wielkich mocarstw oświadczy, iż dalej za p. 
Gladstonem nie pójdzie. Włochy wtedy natych
miast przyłączą się do tego mocarstwa, by się 
wycofać także. Niewątpliwe w tym względzie 
zapewnienia dane zostały posłowi tureckiemu 
Turckunowi bejowi, który d. 9. b. m. powołany 
został naglącym telegramem w Imieniu samego 
sułtana do Konstantynopola. Zdaje się, iż Tur- 
chan bej zaraz a  przybyciem tam swojem o-

*) Dawna miara francuska, Jedsn boissoau u* 
mara w sobie 18.01 litrów francuskie1

bejmie tekę spraw zagranicznych. Dla tak mło 
degr dyplomaty, bo mającego dopiero 35 lat, 
jest to krok ogromny. Podczas trzechletniego 
pobyto swego w R cymie potrafił on zjednać so 
bie współczucie i Zw f̂aaie wszystkich dl; uy- 
strego swego rozumn, a oraz dla otwartJgo 
szlachetnego charakteru. Tak w Kwirynale i w 
pałacu Konsulty, jako i w wyższem towarzy 
stwie tutejszem zyskał sławę arcysdoluego dy
plomaty, uczciwego człowieka i jak najlepie; 
wychowanego, uczonego i dowcipnego męża.

Kobiety za nim przepadały, co wszakże nie 
zmniejszało bynajmniej powagi jego charakteru 
i dyplomatycznego działania. Turchan bej jest 
rodowitym Albańezykiem i jako taki nie może 
być jak tylko najprzeciwuiejssym bezrozumne 
mu podziałowi owego kraju przez nieuków esy 
oszukanych, którzy na kongresie berlińskim za 
siadali. Nie przyczyni się więc on zapewne do 
przyspieszenia oddania Duleigna Czarnogórze, 
który to krok przed przybyciem jego do Kon 
stantynopola — gdzie dziś rano dopiero stanął 
— uczyniony został. Jednak potrafi zapewne u- 
trzymać łagodność i przyzwoitość form w naj
drażliwszych sporach, niezrażać Europy ostremi 
notami, ale zarazem dzielić ją jak najzręczniej 
między sobą, chociaż do tego podobno i zrę
czności nie potrzeba, bo sama się wkrótce po
dzieli.

Co do Włoch zaś, to zaręczyć można, iż 
najssezerszem życzeniem ogromnej większości 
ich mieszkańców jest zachowanie jak najdłużej 
neutralności. Jednak dwór i rząd przewidują 
wypadek, w którym takowa niepodobieństwem 
st° ć się może. Po której stronie Włochy wów
czas staną? Ażeby z niejakiem prawdopodobień
stwem odpowiedzieć na to pytanie, potrzebaby 
znać dokładnie z góry ostateczne ugrupowanie 
się innych mocarstw, które nie jest jeszcze 
wiadome.

Wiele zapewne głosów we Włoszech odzy
wa się za przymierzem z Anglią i za bezwa- 
runkowem jej popieraniem. P. Gludstone, z wy
jątkiem stronnictwa katolickiego, jest bohate
rem i bożyszczem wszystkich liberalnych od
cieni we Włoszech, a mianowicie odcienia ra
dykalnego. Liberaliści włoscy, tak zachowawczy, 
jako i krańcowi, nie cierpią torysów. albowiem 
podejrzyw&ją ich o sprzyjanie papieżowi i o 
mierny dla jedności włoskiej entuzjazm. Glad- 
stane przeciwnie, obrońca narodowości, przyja
ciel Garibaldiego, jeden z Anglików, który naj- 
zawzięciej, najgłośniej gardłowali podczas sła
wnej wyprawy jego do Sycylii, i najwięcej po
magali słowem i piórem, jest dla Włochów idea
łem ministra. Kiedy p. Gladstone był niedawno 
śmiertelnie chorym, niepokój całe Włochy ogar
nął, jak gdyby chodziło o samego Cavoura. An
glia zaś największy na Włochy wpływ wywiera, 
albowiem te będąc półwyspem, ze wszech stron 
wystawione są na jej zemstę, a jeden ruch e- 
skadry angielskiej może od nich oderwać Sy
cylię, bardzo niechętnie należącą do Włoch i 
żądającą udzielnego bytu, jak tego życzą sobie 
także neapolitańskie prowincje, Wenecja itd. 
pomimo plebiscytu.

Jednak z drugiej strony rząd tutejszy o- 
trzymuje wiadomości, iż stanowisko p. Gladsto- 
na mocno jest zachwiane i że drogo przypłacić 
on może swoje doktrynerstwo, zuchwalstwo, 
moskalcfilizm i zostawanie pod pantoflem owej 
MoskiewU, która oezarowała i jak Armida w 
niewoli trzyma od lat kilku lubieżnego starca, 
czyniąc zeń powolne narzędzie petersbargskiego 
gabinetu. Zaprojektowany sojnsz Włoch z An
glią na jednym człowieku się opiera, a jeśli p. 
Gladstona nie stanie, Włochy nie moją liczyć 
na zbytnie sympaije w Londynie. Otóż te uwa
gi oziębiają w niepospolity sposób polityczną 
anglomanię włoską.

Nadto wpływ Niemiec na dwór i na pra
wicę jest bardzo znaczny, gdy przeciwnie lewi
ca bardzo dla Bismarka oziębła, odkąd znalazła 
go mniej nierównie radykalnym niż mniemała 
z początku, i darować mn tego nie może, że 
wołałby Tryest do Niemiec przyłączyć, niż da
rować go Włochom. Ale wpływ lewicy, lubo 
ona u władzy, nie zdołał dotąd owładnąć cał
kiem polityki zagranicznej, która koniec koń
ców, pomimo wszystkich zachcianek, koziołków 
i wiecznego wahania się pp. Cairolego i Depre- 
tisa, kierowana jest przez króla i przez pra
wicę.

Otóż król, ehcąe poważnych rad zasięgnąć 
w tak ważnej chwili, wezwał do Monzy hr. de 
Lannay, ambasadora włoskiego w Berlinie, i p. 
Nigrę, ambasadora w Paryża. Obaj mają nie
bawem przybyć. Jeżeli więc jakie ważne po
stanowienie powzięte zostanie, nastąpi to chyba 
dopiero po ich przyjeżdzie.

Wkrótce nastąpi w Watykanie konsystorz. 
przy sposobności którego zajdą różne zmiany 
w dyplomacji papieskiej. Kardynał Nina podał 
się jnż do dymisji jako sekretarz stanu z po
woda skołatanego zdrowia, i zastąpiony pra
wdopodobnie zostanie przez kardynała Jacobi- 
niego, dziś nnnejusza w Wiedniu. Wyniesienie 
ks. Jaoobiniego na pierwszy polityczny urząd 
Stolicy świętej znaczyć będzie prowadzenie na
dal polityki w dachu ostatniej encykliki, to jest 
gorliwe krzewienie unii w stowańazcsyśnie, i 
zaczepną wojnę na zabój z prawosławiem, gdzie 
tylko szyzma istnieje.

Umarł wczoraj kardynał Bartłomiej Pacca

ur. w 1817 i kreowany kardynałem przez Piu
sa IX. w 1875.

Zeszedł podobnież z tego świata słynny ar
cheolog rzjOMhi baron Ercole Vi3coikti, liczący 
80 lat, osolńtty przyjaoiel ś. p. Piusa IX. i je
den z najnttteiszych a przytem najdowcipniej
szych ladzrtfcazej epoki.

W  kwestji zdrowotnej.
Lekarze gimnazjalni.

Ućzu.uwi6 szkół średnich w porównania z 
młodzieżą kształcącą się w szkołach ludowych, 
zostają pod względem zdrowotnym w daleko 
gorszych warunkach. Kiedy szkoły ludowe znaj
dują się w każdej dzielnicy, gimnazjaliści po
dążać muszą na naukę z najodleglejszych krań
ców miasta, częstokroć w lekkim przyodziewku, 
narażając się aa nieuchronne kaszle, chrypk. i 
katary, te pierwsze zarodki w młodocianym ne- 
ku niebezpieczniejszych i groźnych nawet cho
rób. Zdarzają się we Lwowie dnie, i to wcale 
nie rzadko, w których, jak mówi Fredro: „psa 
by nie wygonił"; w dni takie, na ulicach pustki 
zupełne, uczniowie tylko biegną pomimo deszczu, 
wichrów i zimna, bo ich goni jeżeli nie żądza 
nauki, to obawa przed naganą za zaniedbywanie 
się, obowiązek usprawiedliwienia każdej opu
szczonej godziny. Niedosyć na tern: wielu, naj
dalej mieszkających, zmuszonych jest znacznie 
wcześniej wybrać się z domu i nieraz długo je
szcze wyczekiwać muszą na nlioy, dopóki z u- 
derzeniem tneoh kwadransy na ósmą lub dru
gą nie otworzą im bram budynku szkoluego. Oo 
do tego szczegółowego punktu, czytaliśmy nie
dawno w dziennikach oryginalne wyjaśnienie, 
że uczniowie (czy też uczennice) muszą stoso
wać się do godzii przepisanych dla nich i dl* 
stróża szkolnego, i powinni tak uregulować swo
je wychodzenie -g domu, aby nie przyjść do 
szkoły ani za ześsie, cni za późno.

Zgoda na to, ale z podobnym ostracyzmem 
wstrzya&ćby się należało tak długo, dopóki 
wszyscy uczący się nie będą zaopatrzeni w ze
garki kieszonkowe, albo przynajmniej rodziny 
ch będą miały zegary w domu Ale idźmy da- 

’e j : z pomiędzy paru tysięcy gimnazjalnej mło
dzieży, iluż jest takich, którzy z tychże samych 
>obudek gorliwości wychodzą z domu już z za- 
-odkiem choroby, o której sami jeszeze nie ma- 

dokładnego poczucia. Ból głowy, dreszcze 
przemijające, ocŁrypienie powstające zwykle 
najniespodzianiej nie we dnie na zimnie, ale w 
nocy, w ciepłem I6żka — nie są to jeszcze do
stateczne pobudki, aby narażał si pilny uczeń 
na opuszczenie kilku godzin nauki. Idzie więc 
do szkoły; z deszfsn i zimna wchodzi do gorą
cej bo do orze opalanej sali, napełnionej kilku
dziesięciu kolega*! jego, również jak on sam 
skłonnymi do przrfęcia choroby. Na drugi lab 
rzeci dzień chórów rzuca go na łóżko; a czyż 
o jego wina, że tema samemu losowi abglo 

kilku innych, z ktłrymi przez sześć lub więcej 
godzin zostawał w bezpośredniem zetknięciu?

iczba nieobecnych w klasie wzrasta, to — po
wiadają — zwykłe następstwa jesiennego po
wietrza — nie, to choroba zaraźliwa, wniesiona 
bezwiednie przez j(dnfg) ucznia, to brak nad
zoru hygienicznego.

Kto ten nadiói ma spełniać? Dyrektor gi
mnazjum i nauczyciele sprawdzają codziennie 
obecność łab nieobfeuość uczniów; obecni, ro
zumie się, są zdrowi Wszyscy •— troskliwy dy
rektor, czy gospodarz klasy, nie pijestaje na 
tern: sprawdza ety wszysey mają eiopłs ubra
nia, zapytuje czy który nie czule się słabym; 
do nieobecnych posf ła dowiedzieć się o przebie
gu choroby i lożlifej zaraźliwości jej — ale na 
tern koaiec, więcej! iczynić niepodobna.

Żałujemy bardzo, że nie mając antenty-

śei pozbawieni są pomocy lekarskiej dla chore-1 * W sprawie miejsca urodzenia Tadeusza Kr 
go dziecka. | żcinszki, odbiera Wiek od księdza Marcina HryniŚ

„Niema fauduszów na otrzymanie lekarza*, ] wicza z Rndsławia w gub. Wileńskiej następują 
odpowiedzą nam może. Owszem, znajdą się i (1 st, wraz z kopią metryki urodzenia Kościuszki?
fundusze; nie potrzebujemy żebrać u rządu o 
nową posadę etatową; nie potrzebujemy oglądać 
się za subwencją z łaski sejmu lub Wydziału 
krajowego; potrzebne na ten cel pieniądze skła
dać będziemy sami. Corocznie przy zapisie 
szkolnym, pobierany jest od każdego ucznia gi
mnazjalnego jeden złoty reński „na zbiory na
ukowe"; wysoki ten podatek nadzwyczajny

W  nr. 210 Wieku przed kilka tygodniami fet 
szywie doniesiono o urodzenia jenerała Kodoiaszl 
w majątku Si echno wicach w powiecie Kobryńskii* 
gubernii Grodzieńskiej. Nie zaprzeczam: może tal 
majątek familia jego miała od wieków nadany ar 
bie od królów, lecz jenerał Kościuszko nie tam sii 
arodził, ais w Mereczowszczyźnle. Na dowód tę 
prawdy załączam niniejsz&m jego metrykę, wyjęty

płacimy Włzyscy, jakkolwiek niejednemu dzi-jz akt kodeina parafialnego Kosowskiego od da n‘ 
wnem się wydaje, dlaczego zbiorów tyck nie u mnie zachowaną, jako wielce szacowną pamiątką 
uzupełnia' sam rząd z podatków opłacanych Kopia metryki brzmi jak następuje: „Mereczow 
przez kraj i z wpisowego szkolnego. Tażgzmo, szezyzna 1746 r. 12 Febrnarii R. P. Romualdo 
tylko nierównie chętniej każdy ojciec złoży prsy Kursak S. T. L Prior Kosleyiensis Ordinis Praed 
zapisie swojego syna 1 złr. „ua pomoc lekar- catorum fcaptisav4t infantem legitimornm conjngn
ską*, a fundusz ztąd powstały, 700—1000 z łr , 
sądzimy, będzie dostatecznem wynsgrodzeni.m 
roeznem dia „lekarza gimnazjalnego*.

Rzecz, jak widzimy, nie trudna do prze
prowadzenia, idzie tylko o dobrą wolę.

Wychowując następne pokolenie, nie spu
szczajmy ani na chwile z uwagi, że mens sana 
in corpore sano.

fi iam AndrtamTadaeum Benayentnrnm Periil. M D. 
Lndcyici Tadaeł et Theklae Ratomgka Kościnizkó# 

j mlecznych Województwa Brzeskiego. Patrini faerr 
M. D. Casimirns Narkncki, Starosta Knszllki (”  
cnm M. D. Protasswiczówna Suchodolska et M. L 
Adamus Protasowicz vice Capitanens distrietns Pin* 
scensi* cnm M V. Anna Suchodolska, Pisarz. Ziem 
ka Słonimska “

* Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamiano
wał praktykanta sądowego, Jana Krzyściaka, au«- 
knltantem bezpłatnym.

Krajowa dyrekcja skarbu nadała posadę star 
szego kontrolora przy o. k. urzędzie sprzedaży soli 
W Bochni Karolowi Kirchnerowi, zarządcy sprze
daży soli, zaś posadę asystenta przy urzędzie sprze
daż) soli w Wieliczce adjnnktowi podatkowemu 
Stanisławowi Różyckiemu.

Krajowa dyrekeja skarbu zamianowała oficjała 
rach. Adolfa Winiarza, rewidentem raeh.; asysten
tów raob.: Adolfa Beohera i Fabiana Tymolskiego, ‘ 
oficjałami rach.; jieelistę Apolinarego Stankiewi* 
cza i praktykantów r~ch.: Stanisława Jaworskiego 
i Gwidona Milana, asystentami rach.; wreszcie kon
trolora zwiniętego msg&zynn tytoniowego w Ja-

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Dwła 23. paid^ermkc

* Przyjęcie depntaoji poUkich akademików w 
Peszcie było rzeozywMcie spaniało. Na dworca 
kolei państwowej nieprzejrzane tłumy oczekiwały 
przybycia młodych naszych rodaków. Wśród śpie
wów hymnu węgierskiego 1 polskiego, odprowadzo
no ich przez przystrojoną dywanami i sztandarami 
polskiemi i węgterskiemi nlieę Kezepes do hoteln 
„Hnngaria*, gdz!o odbyła się uczta. Świetny pro-

x  w -  - -
1 zatrzymali się za długo w Wielkim-Warasdyn'- . °^y“ -

■ - ■ ! * Stanisław Różycki, inżynier cywllcy francu
skiej kolei południowej, zmarł 14. b. as. w Par-żt.

* W Chwili gdy Sacher-Masoehy, Emile Fran
cuzy i inno pismaki t*go pomiota, bałamucą Niem
ców s woj cmi elsknbraojami, zaprzeczając nam wszel
kich zalet, całe nasze społeczeństwo przedstawia
jąc w potwornem świetle, jako zacofane, głnple, 
nfeposiadające w dr.iedatnie dneha nie, coby na uwa
gę zasługiwało, z wielkiem zadowoleniem przeczy
taliśmy recenzję p. Albina Kohna dzieła zmarłego 
prefesota Cybulskiego „Geachichta der polnisoheu 
Dichtknnst“ , zamieszczoną w tygodnika niemieckim 
Ausland. Oto charakterystyczny ustęp z tej pię
knej rozprawki: „Powstała moda a Niemców pow
tarzania : „Polacy nie mają żadnej literatury; ich 
mowa jest tylko idiomem, którym lud mówi". Nie
wiadomo mi, kto był tym niemądrym, oo zmyślił 
ten banalny frazes ; tyle jednak wiem, śe wielu go 
powtarza po cz]ści w polityczno-tendencyjnym za
miarze, i że tym sposobem niejeden literacki kor
sarz znając nitc > literatnrę polską 1 wiedząc, iż 
posiada wiele oennyoh dzieł, naśmiewa się pocichn, 
bo pod ochroną przesądu może bez skrupułu przy
właszczyć sobie z tego skarbu eo ma się spodoba, 
nie potrzebując sią obawiać, że przez pierwszego 
lepszego zostania zdybanym na literackiej kradzie
ży i należycie do odpowiedzialności pociągniętym.

i zamiast rano przybyli dopiero popołudniowym j 
pociągiem do Pesztu. Ludność stolicy była zawia
domiona o tern spóźnieniu telegramem, dlatego ra
no tylko stokilkadzie8iąt osób nie nwiadomionych
0 spóźnienia przybyło na dworzec, a ulice, któremł 
pochód miał przechodzić nie były jeszcze udekoro
wane, a tylko z kilku domćw powiewały polskie
1 węgierskie chorągwie. Pisma niemieckie umie
ściły z tego powodn ze zwykłą złą wiarą telegra
my, że przyjęcie Polaków w Peszcie zrobiło 
f i a s c o. Tymczasem rzecz ma się wręcz prze
ciwnie ; przyjęcie Polaków w Peszeie było prawdzi
wie serdeczną manifestacją.

* Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych zawiadamia, że o- 
próżnione zostało jedno stypendjnm dla sierot u- 
czniów szkół publicznych po oficjalistach prywa 
tnych (członkach Towarzystwa wzajemnej pomooy 
oficjalistów prywatnych) z fundacji imienia Anto
niego Rogala Zawadzkiego na 70 zł. rocznie. Po
dania wnosić należy za pośrednictwem zakładów 
naukowych po dzień 15. listopada r. b. do Wy
działu krajowego królestwa Galicji i Lodomerjl.

* Ciekawy przykład fiskalizmu anttrjacklego: 
Ji st we Lwowie „Towarzystwo Przemysłowe* skła
dające się przeważnie z ludzi inteligencji, którzy
połączyli się z sobą, żeby dopomódz do rozwoju /  , 7 l W v  t r ) r „ r r 7 .  »
zrujnot , >go przez dawne rządy przemysłn k r a j o - l ^ * ^  kilkakrotnie jnż jw d  «piJty 'n*
wego. Otóż urząd podatkowy nie tylko okłada ni J  p a sk o w a n ie  mniemanych talentów literackich, 
zmiernie wysolVpodatkiem  każde poszczególne i kl6l;e odważyły się podać śwlatn pod pięknie brzm ą- 
przedsiębiorstwo Jgo Towarzystwa, lecz o p o d a t k u j 1 J*6®2* Jako owoce własnej dachowej
wał go cz za „ * u i y t k o w » - n i «  V r w c 7 l ?,raoyt a .właściwie wzięte z literatur polskiej.
c z ł o n k ó w * ! ! !  To jest kazał zapłacić za przed 
■iębiorstwo i za intelligencję zużytkowaną przy 
tem! Nie chcieliśmy wierzyć temu dopóki nis u j
rzeliśmy do książek i nie przekonaliśmy si( na
ocznie, że za inteligencję członków Towarzystwo 
płaci zwyż 150 zł. rocznie !

Przeciw tema bezprzykiadnema flikalir-nowł
cznych danych o ptanie zdrowotnym młodzieży Towarzystwo wniosło przedstawienie, ale jnż pięć 
gimnńżjńlńfj, uWâ i nassa oprzeć musimy j*dy lpt czeka odpowiedzi.
nie na tych objaw.* -J, które s\me niejako cism i * Dziekan i proboszcz w Cieszynie, kanonik ho- 
się pod pióro. Zachodzą ta jednak liczne me jlorowy ks. Franciszek Śniegoń otrzymał krzyż ka- 
względy, które koniecznie wymagają ścisłego ,3 lerskl ordern Franciszka Józefa, 
nadzoru higienicznego; do takich należą prze j .  Uinjgter finans6w mianował inspektora podat- 
dewsjyatkiem . urządzenie sal szkolnych, ul f -  veg0 J a n a  Głogowskiego, starszym inspektorem 
jnywana w nich tżmperatura, możliwa w jtio j J  wolfręgu lwowski | krajowej dyrekcji 
liczba uczniów, umieszczanie klas równoległych w  J *

domach odpowiednich i niezawilgoconych itd., _ _  : , . . . . . . «
W zestawieniu tych' wszystkich pierwszo-; Y  u ^  m  P»rfed*l® ^  Mawia 

rzędnyeh względów znajdujemy odpowiedź na ™ Wyprzedzi? go jakiś inny święty,
powyżej stawiane pytanie. [Wezoraj wieczorem zaczął /adać śnirg na rozmo-

Nadzór higieniczny nad szkołami powinni deszczu ziemię. Nałogach i trotoaraeh za-
wykonywsć lekarze 1 mlenR w błocisko, ale drzewa i dachy pokrył

Każde gimnazjum powinno mieć swego od-’ >owainą siwizną W Londynie pierwszy śnieg .pad
dzielnego lekarza | P ««d dwoma dn,anu- n r- -  _ r__________ r______

Zaprowadzenie podobnego nadzoru,nie da ’ . do"°sl> N“we*° Murarskiej 1 srebrny kieszonkowy zegarek
łoby w sobie nic nadzwyczajnego. Wssakżeż ka-: wychodzić w Olessie dziennik w polskim j ę ^  .za złotym łańcaszklem i 6 zł. gotówką, 
żdr oddział woiska ma sweuo lekarza • wszy- poświęcony przeważnie sprawom ekonomicznym. Re- Złożono w policji 4 zł. znalezione w bramie
stkie zakłady i instytucje publiczne, znaczni \i- Jaktoręm ma być jeden z wybitnych polskich pu- domu pod 1. 10 przy nllcy Ossolińskich, i okulary
sze fabryki, stowarzyszenia prywatne itp. mają ®Ucystów. . znalezione w ogrodzie miejskim.
zapewnioną taką samą opiekę i pomoc lekarską. * * Poseł na sejm krajowy Pławicki zwołuje wy- — -----------
Dlaczegóż odmawiać jej masy dzieciom na- horećw z miejszych posiadłości powiatu aowotar-
szym? ikie ro na dzień 25. b. m., celem zdania sprawy ze — Sadowa W iszn i. Rada gminna sriasta

Oprócz nadzoru kygieniczaego w szkole, do iwy°h czynności poselskich. j Sądowej Wiszni uchwaliła prs łau p^nt Adolfowi
obowiązków lekarza gimnazjalnego należeć musi * W przyszłym tygodnia będziemy mieli dwa Turnerowi kapitanowi plnokomendy we Lwowie pi- 
leczenie każdego chorego neznia. Będzie to kon- deblnty tenorzystćw: p. Strnozyńskiego artysty z 1 semne podziękowanie za poniesień trudy aad

Prawdo, że nie wieli potrzeba do tsgc iitnki i 
pracy, aby pod tym względem omamiać publicsność 
niemiecką a nawet całej zachodniej Europy, bo gdy 
każdy wykształeony zna literaturę włeską, francu
ską, angielską, hiszpańską 1 portugalską, a nawet 
skandynawską choć tylko w tłómaczen ach tylko 
i w skrócenia, to nikt nie ma wyobrażania o 
hlstorji literatury polskiej; zaledwie kilka nazwisk 
polskich pisarzy zna szersza pnblieznećć w tłuma- 
ei niach nisktóryoh dzieł, podezas gdy wiele ich 
pi s, oczywiście bez podania ieh nazwisk, zjednały 
kilka bezczelnym literackim piratom jako ieh ory
ginalne ntwory wysokie znaczenie.*

Przytoczywszy ten nstęp Czas dodaje! Każdy 
zrozumie do kogo ten przytyk wymierzony — mo
że odtąd Franzosy, Sacher-Masoehy e tutti quanti 
przestaną się ubierać w pawie pióra, jeżeli ieh się 
na każdym krokn z mniemanej wielkości bez par
donu demaskować będzie.
. pałlayjnę % d. 22. października.

Skradziono: pana M. K. ze szpichlerza pod 1. 98 
przy nl. Łyczakowskiej 2 korce pszenicy, */, kor. ję 
czmienia, ‘ /i korca krupek perłowych, 30 fantćw
nic da; pann W. P. z pomieszkania pod 1. 9 przy

trolą zaniedbujących się i tylko z lenistwa nie- Królestwa i p. Amsela z Warszawy, który kształ- 
thidsących do szkoły, a zarazem ulgą dla ro- dl się za granicą. Pierwszy z nich wystąpi w 
dziców, którzy częstokroć w skutek niezamożne „Pięknej Galatei", drugi w „Łucji z Lamermooru*.

utrzymaniem porządku 1 bezpieozeństwa publieaasgo 
w mieście tatejmm p9dezas goroesny 1 manewrów 
wojskowych.

Kobiety w Ameryce.
Jak (owsieehnie wiadomo, zakres działalno

ści kobiety nigdzie nie jest tak obszerny jak w 
Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki. Po 
tamtej stronie Oceanu występują one w każdej 
dziedzinie sztuk pięknych, widzimy je na am- 
benie, po szpitalach, aa katedrach naukowych, 
w krajowych kemisjach szkolnych a nawet jako 
moczników w labie sądowej i przy najwyższym 
trybunale.

Temu ostatniemu aakresowi działalności ko
biety stawiano najtwardszy opór. Mlstrcas Mym 
trodwall, jeszcze w r. 1869 zaniosła prośbę 
. lypasaozesie do sądź w państwie ZIliaois,

5 5 wielu isnyeh kobiet do zawodu są- 
npełnle nkwaliflkowauych, aż na

reszcie w r. 1871 niejaka miss Pkebe Conzins 
przy sądzie w 8t  Louis Użysksła prawo wy- 
stąpowani 1 równi z innyiu adwokatami. Tym

rzi Jnż został zrobiony, 
powiodło się i innym kobietom dostąpić tego 

* b * p m  Btaaów Zjednoczonych w 
FUzdelfli przyznał bilem przyjętym w obudwi 
Izbach prawo ikwaliflkowanjm kobietom pia
stowania adwokatury tak przy sądaoh okraco- 
wych Jak 1 prsy asjwytsuym lrybuiak.

Dzielność energii kobiet w Ameryce poeko- 
d*i zapewne i ztąd, żs jest zespolona z pewnym 
rodzajem idealizmu. Szczególną sprężystością i 
wytrwałością obdarzone kobiety uważają sii zi 
misjonarki powołane, jak same to wypowiadają, 
do odzyskania przynależnych kobiecie praw. Od 
miesiąca marca 1879 praktykuje jako rzecznicz
ka przy najwyższym sądzie w Waszyngtonie mi- 
stress Sockwood z wielkiem powodzeniem swój 
zawód i jej to usiłowaniom i wymowie zawdzię
czają murzyni, że i im adwokatura stała się 
przystępną.

W Stanach Zjednoczonych liczą obecnie do 
40 kobiet oddających się adwokaturae. Wiele 
1  nich miało przedtem a niemsłeml trndnośeia* 
mi do walesenia. I tak kolegium profesorów u- 
niwersytetu w Hastińgs odmówiło prośbie pe
tentki, która chciała na wydział prawniesy a- 
częstdiać, motywując to tern, że proleaorowie, 
nie uważają aa odpowiednie interesom wszech
nicy, przypuścić do niej słuchaczy płci żeńskiej. 
Niezrażona powyższą odmową odwołała się pe
tentka do najwyższego trybunału, a jasnem 
wylaszczeniem słuszności swojej prośby i jej 
uprawnienia, pomyśluą otrzymała rezolucję.

Dziwaczniejszą niż postać adwokatU wyda
je się nam Europejczykom kobiata-kaziodziej, 
eo po tamtej stronie Oceann bynajmniej nie na
leży do osobliwości. Pierwszą w tym zawodzie 
była murzynka z Uister-County, niewolnica pół- 
kownika Ardinbzrgh, na imię Izabeli ochrzczona, 
szeroko i daleko anana pod nazwiskiem „Sojour- 
ner Trath,® i jako taka czynna tam od pół wie
ku w kwH^le i w sskółkaoh ulcdzialnyBh. Umj-

skawszy w r. 1817 wolność, była jeszcze tak 
mało wykształcona, że nie umiała odróżnić pra
wej strony od lewej. Kiedy do Nowego Jorku 
przybyła dla szukania sobie służby, mówiła tyl
ko językiem holenderskim, wykształciła się je
dnak ryehło w ciąga swojej służby. Jej życio
rys, skreślony przez p. Becker Stowe, znaną au
torkę powieści „Chata wuja Tomasza* budzi 
wielkie zajęcie. .

Przejęta głęboką religijnością, odznaczała 
się zarazem oryginalnością w sposobie mówienia 
i żywym humorem. Przed ostatnią wojną od
grywała 1 zebraniach stowarzyszeń przeciw 
niewolnictwu, wybitną rolę, występując zawsze 
gorliwie i energicznie w obronie swojej resy. 
Podezas wojny domowej oddawała po lazaretach 
w Waayngtonie i w irgli 1 wielkie uałigl, a 
Abraham Lince11 0 mmy prezydent należał 
do rzędu jej przyjaciół i czcicieli. Obecnie liczy 
jnż przeszło 100 (at i żyje w państwie Micki 
gaz, oczekując jak się wyraża „żeby ją Pan ' 
siebie powołał.* W swoje, naiwności dziwi 
czci i poszanowaniu jakich ze wszech stron do
znaje.

Po niej z rzędu jest najpopularniejszą ka- 
znodziejką mstrs. Margaret Cott. Dzieckiem je
szcze będąa zadziwiała wszystkich swoją roz
tropnością i dojrzałością umysłu, a dla jej po
bożności przypuszczono ją już w litym roku do 
konfirmacji. Kościół metodystów silniej niż inne 
na jej umysł oddziaływał, lecą jej ojciec major 
Newton nie pozwalał jej wypisać się z kościoła 
eMskopalnego, którego aam był wyznawcą. W 17. 
*oka wysała za mąż za kar-a, a po jegośmier-

do
się

ci sama prowadzeniem interesu z nsjlepszem po
wodzeniem się zajmowała. Przechodsąc jednak 
pewnego razu koło kościoła mytody tów, zatrzy
mała się, i po chwili namysłu postanowiła po
święcić się „służbie pańskiej*. Odtąd zaczęła 
swoje religijne wykłady, oparte na doświadcze
niach z religijnego stanowiska jej wewnętrzae- 
go i zewnętrznego życia. Wkrótce też zwróciła 
na siebie uwagę duchowieństwa metodystów, 
które jej zaproponowało wziąć udział w misjach, 
co też z radością przyjęła. 1  pokazało się, że 
kiedy na kazaniach misjonarzy ledwie kilku słu
chaczy bywało, na jej kazania przeciwnie liczne 
tłumy spieszyły. Nawet w ciągu jej podróży w 
interesach handlowych (trzeba bomem wiedzieć, 
że misjonarze różnych sekt i kościołów umieją 
łączyć sprawy dachowe 1  materjalnemi) trudni
ła się nawracaniem, i to 1  bardzo pomyślnym re
zultatem, dlaezego też otrzymała formalną licen
cję do kazań po kościołach, a biskup kościoła 
metodystów! Gilbert Haven wyrzekł o niej zda
nie, że jest najwymowniejszą kaznodziejką, i że 
swoim jeniuazsm i potęgą swojej wiary więcej 
dla kościoła korzyści przynosi, niż którykolwiek 
z braci w Panu.”

Nie mnięjszem powodzeniem jako kasno- 
dziejka odznacza się mrs. Pkebe Hannasaid. Ta 
dama napisała już w bardzo młodym wieku nie
zliczone mnóstwo wierszy, szkiców, życiorysów, 
powieści, artykułów dziennikarskich, wykładów 
1 kazań. Między owemi kilka tuzinami powieści, 
które p. p. Fhebe Hannasaid napisała, znajduje 
się jedna premiowana „Górka żołnierza6, która 
niemal w każdej szkółce niedzielnej się znajdu

je. Je; „Życie Lincolna* rozeszło się w 20.000 
egzemplarzy, równie jak i życioryp iławne-o fi
lantropa Peabodego.

W r. 1865 kazała po raz pierwszy, a w 3 
lata została w Hlngham w Machachusett prsy Uni- 
Tersalist-Church jako pastor instalowana. W 1874 
r. powołano ją na pastorat w J srsey-City z płaca 
2500 dolarów. W u^eciąg' trzechletaiego Jej 
funkcjonowała w tamtejszej gminie koście? ej 
powiększył się zastęp wiernych w trójb«ióL, a 
poczet uczęszczających na nauki niedzielne w 
szkółce z 30 na 200.

Reyerend (wielebna) Anna Oliyer. urodzona 
w Bostonie, była pierwszą słaehtczką teologii 
(metodyitka) na wszeehniey, f piasta! oheejue 
urząd pastora w Broklinie. Jej kuźnia lą sła
wne. Oprócz pełnienia swoich dichownycl obo
wiązków oddaje aię ona melarztwt, ii jako a- 
matórka, lecz jako prawdziwa artystka, m o - 
bnie i miss Smiley, ae sekty kwakrów, która 
po ostatniej wolnie jako misjonarka między mu
rzynami gorliwie pracowała, zajmuje jako ka- 
znodziejka wybitne stanowisko.

Z każdym rokiem wzrasta w Zjednoczonych 
Stanach poczet kaznodzięjek i zdwoisalek. z 
czego się pokuuje, że dla tamtejszych kobiet 
kazalnica i kratki sądowe więcej mają powabu, 
niż scena teatralna, bo znowi śpiewaczek i ak
torek Anglia, Irlandja i Niemcy dóstarezs'* A- 
meryoe.

Podajemy powyższe szczegóły jako cjekpwy 
rys charakterystyczny stanowiska kobiet w spo
łeczeństwie amerykanakiem.



—  O skazaniu Feliksa Pyata, redaktora azczęście elnźy, aniżeli ze muą, adieu !" Powie* 
„Commine", na dwa łata więzienia i tysiąc ffan- dziawsiy to szybko się oddalił. We drzwiach obró- 
ków kary za gloryfikowanie królobójstwa, pisa- cii istę jeszcze raz do nas i rzekł po węgiersku: 
liżmy już dawniej. Dzisiaj nadmienimy, że mani-1 „Jeszcze jedno, moi panowie! Jeżeli po mo]m od- 
festacya socjalistyczna, jaką chciano nrządzić Pya- jeździe będziecie oo o sunie pisać, czy to dobrego, 
łowi, nie przyszła do skntkn, ale nrządzono zebra-j czy złego, proszę zakry ć odnośne ustępy czerwo- 
nie w dniu 18. b. m. w sali Giffarda, którego Jnym ołówkiem i odesłać mi do Werony." Jeden z 
rezolucje miały wpłynąć na przebieg procesu. Na nas — redaktor rzędowej gazety wystąpił i rzekł:

„Jeżeli Ekscelencja pozwoli będę mn regnlarnie piposiedzenia tern przyjęto porządek dzienny nastę
pującego brzmienia: Zebrani w sali Goffarda oby
watele oświadczają solidarność z ideami wypowie- 
dzlanemi w "Commune" i są zdecydowani nie 
tylko protestować dzisiaj przeciwko rządowi, który 
aninezy wolność', ale zebrać Bię także w masach 
w dniu proeesu Pyata przed pałacem, zwanym pa- 
łacem sprawiedliwości. Oświadczają wreszcie, że 
obowiązkim jest wszystkich rewolucyjnych socjali
stów wypędzać i pozbywać Bię tyranów i monar
chów, gdziekolwiek ich znajdą."

Dla scharakteryzowania owego zgromadzenia 
podajmy jaszcze, że jeden z mówców policzył Gam- 
bettę także do rzęin tych tyranów i monarchów, 
których obowiązek nakazuje się pozbywać.

— Dobra Bialskie w królestwie Pol-
akiom, własność księżnej Marjł Hohenlohe Schiling- 
fflrst, małżonki domniemanego następcy ks. Blsm&r- 
ka, mają podobno przejść wkrótce w inne posia 
danie. Dobra te dostały *ię księżnie Hohsnlobe dro
gą stkeesji, po księżniczce Stefanii Radziwiłłównie, 
jej matce, zaślnbionej ks. Lndwikowi Witgensztei- 
nowi, eynewi b. feldmarszałka wojsk moskiewskich. 
Dobra to stanowią i dziś jeszcze jedną z większyoh 
majętności prywatnych; w skład ich wchodzi mia
sto powiatowe Biała, miasteczko Sławatycze, D> 
manów 1 wiele wsi i dominiów położonych w Kró
lestwie i w gub. Grodzieńskiej.

O kupno dóbr bialskich traktnje jeden z ban
kierów warszawskich. Układy ciągną się dość da
wno; przedstawiają jednak wiele trudności z tego 
mianowicie powodn, iż wartość sracuakowa dóbr 
bialskich, oznaczoną podobno została na dwa mi 
Rony rnbli. Wysokość szacunku tego opiera się 
głównie na snaosnej ilości starych lasów, które 
sarsąd dóbr nmial dotąd starannie zakonserwować, 
fcyuyćby trdy należało, aby w razie przyjścia do 
skutku układu, szacąnek nie był opłacony kosztem 
awsgo starodrzewu, którego niestety rokrocznie 
miele n nas ubywa, a nic nie przybywa.

— Do historji dyplomu październikowe
gO. Antoni Lonkay opowiada w Magyar AUam 
jako świadek naoczny na tępnjicą zajm jącą hłsto- 
fję : .Dzień 19. paż.Biernika 1860, w którym wy
dany został zna y dyplom październikowy, stał się 
pamiętnym dla redaktorów peszttńikich. Jnż 18go 
t. m. otrzymaiiśaiy od ówczesnego gnbernatora, je
nerała broni Benedeka zaproszenie, aby się stawie 
n niego w twierdzy dnia 19. ° ó "4*- I0* przed 
peta dniem. Zadziwiło nos, że poj raz pierwszy 
otrzymaliśmy taproszsaie w węgierskim języku. 0 
naznaczonej godzinie stawili się n Benedeka wszy
scy redaktorowic pism politycznych. Br. Zygmnnt 
Ksmómy reprezentował Z***1* Naplo, Karol Weiss 
WłwAar Potter Lloyd, Antoni Lonkay Iddk Ta 
muja, Jan T8i8k Peali HirnOk, Ludwik Nadaskay 
ówczesny dziennik urzędowy, Albert Pakh Politikai 
Ujdansagok, a Maurycy Ballagi Prot. Egyh. is 
Itkolai lap. Z tych siedmiu redaktorów żyje obe
cnie jnż tylko dwóch, trzecim żyjącym świadkiem 
tej audjeneji jest sam jenerał Benedek. Gdyśmy 
stanęli w półkolu w sali audjencjonalnej wszedł 
szybka elastycznym krokiem Benedek w uniformie 
jenerała kawalerji. Dotychczas był on w twierdzy 
panem żysła i śmierci. .Dzień dobry, moi panowie", 
rzekł po węgierskn, proszę się przedstawić, znam 
bowiem tylko jednego barona Zygmunta Kemóny. 
(Każdy się przedstawił wymieniając pismo, które 
wepewentnje ) — . A  propoa pana barona Kemóny— 
pan jecteś zły człowiek, gaiewam się na pana...." 
.Nie pojmuję, dlaczego Ekscelencja nwaśatz mię 
na słogo człowieka...“ odpowiedział Kemóny ze zwy
kłą flegmą. .Zaraz pann powiem, dlaezego się gnie
wam. Prosiłem pana, abyś oświadczył redaktorom, 
żeby zawsze ze skargami, jeżeli jakie mają, do 
mnie się udawali, a ja wszystko załatwię. Ale oni 
tego nie czynią, a jeżeli co mają przeciw Prott- 
sumowi (dyrektorowi policji) zaraz zwołują sesję i 
B żółcią nsń napadają." Na to baron Kemóny: 
.Uważaliśmy u* zbyteczne trudzić Waszą Eksce
lencję, wiemy bowiem że nie jest w mocy Waszej 
Ekscelencji zmienić austrjackie przepisy pratowe, a
Prottman w ich imienin włada nami" A widzi
pan", zawołał Benedek prawie obnrzony, .właśnie 
dlatego jesteś pan złym człowiekiem, ponieważ nie 
miałeś do aule zaufania. Nie mogę wprawdzie zmie 
siać atstrjaekieh przepisów prasowych, w każdym 
jednak razie mógłbym nieraz coś pomódz. Ale 
przejdźmy do' rzeczy, z powodn której zawezwa
łem tutaj panów.... Alo pozwólcie mi teraz mówić 
po niemiecko. Umiem wprawdzie rozmówić się po 
węgiersku z hna&rem albo piechurem, ale wobec 
panów nie władam dokładnie węgierskim językiem. 
(NsStępnfe rzekł po niemieckn dosłownie, co nastę 
puje:) .Mai panowie, jntro dnia 20. października 
zostania wydana w Wiedniu konstytneja przoz N»jj. 
Pana. Ja wiem bardzo dobrze, że gdyby wam sum 
Pan Bóg kenstytneję, b ę d z i e c i e  na n i ą  
SBC* " k u ć .  Dlatego napominam v as po przyjaciel 
oku, aby żaden a was nie ważył się agitować prze 
4w konstytnejj, która jntro ogłoszoną zostanie. To 
dopioro byłoby pięknie, gdybyśclo obznajomili pu 
blioineść, Jak ślienną i podzięki godną jest ta kon 
stytaeja ; » le « •  róbele tego, nie agitujcie, bo ka 
ddogo, ktoby s*ą to uesyaić poważył zaraz zam 
kmąó każę. Czyście sły*8ej^ jak ralcę namiestnlc 
ęwz M. kazaue z ić 40 domu obłąkanyol? Tak 
samo ksżę zamknąć wszystkich, którzy będą agi- 
•swać prusoiw konstytucji. Oto, co chciałem wam 
powiedzieć. Dodatkowo zawiadamiam panów, że 
Wkrótce ztąd odejdę. Na moje miejsce przyjdzie 
luny r e g ł  u » c h o r 1; niech wam » nim' bardziej

smo moje posełać!" ,N!e trndź się pan", odrzekł 
Benedek, .czy pan sądzisz, że ja mam esas czytać 
wiele dzienników? Posyłaj mi pan tylko to, co mnie 
dotyczyć będzie". Potem się oddalił. Spozieraliśmy 
po sobie zdziwieni. Z uśmiechem opnścil'śmy pałac 
a wracając do domn rpzmyś'allśmy nad łacińską 
sentencją : „Qaanta sapient!a regitnr mundns...."

— Legenda 0 lwie. Przed kilkunastu dniami 
podaliśmy za dziennikami angieltklemi, że w Lom 
dynie wyrwał się z menaierji lew i plątał się w 
okolicy Bauztsad. Dzienniki angielskie podały tę 
wiadomość s powoda, że z tej okolicy doniesiono 
o pannjącym tam panie >nym postrachu 1 okropnych 
wieściach, jak pożarcin całej trzody owiec, roiszar 
panin kobiety i t. d. i t. d. Wiadomości te przy 
prowadzały do rozpaczy publikę londyńską, która 
obawiała się, że lew gotów się namyślić i wrócić 
do Londynu — tak, że wzięto się na ostro do 
właścicieli multum egzystujących tam menażeryj, 
którzy w końcn oświadczyli plakatami, że żaden 
lew im nie uciekł. Cóż to więc za lew okropny po
jawił się w Banstead i zkąd przybył? Z niedaleka. 
Oto pawnemn (tynkarzowi skradziono szyld, na 
którym był wymalowany „ezerwony lew". Jakiś 
dowcipnisiów zauważył ca miejscu w szynkowni, 
że czerwony lew uciekł, jakaś kumoszka nie wie 
dząo o zniknięcia szyldu a zasłyszawszy o ucieczce 
lws, rorpc wiedr.teła o tern innym knmoszlom i w 
okamgnienia rozbiegła się wieść o ncieozce lwa 
naturalnie z Londynu

— Baron Dingelstedt, dotychczasowy dy
rektor nadwornej opery w Wiednin ustąpił za ewo. 
jej posady, a na jego miejsc; powołany został ka
pelmistrz z Wiesbaden p. Jabn.

— Przed Izbę karną sądu ziemskiego w Le 
sznie toczył się w dnin| wczorajszym proces wy
toczony p. Zygmuntowi hr. Czarneckiemu z Rntka 
za wywieszenie na swym p&łacn dwóch chorągie 
wek, jednej z napisem .śmierć" a drogiej z napi
sem .  Niemcom.“ Prokurator ja łąóząc napisy obn 
dwóch chorągiewek w jednę całość, dopatrzyła się 
w tem wykroczenia przeciw §§. 130 i 111 kode
ksu karnego i na podstawie tych paragrafów wyto 
esyła oskarżenie hr. Cz&rneckiemn. Równocześnie wy
toczyła oskarżenie który przeciw temu owe chorą
giewki zatknął na pałacu. Na wczorajsze postępowanie 
sądowe zebrała się liczna publiczność. Oskarżo
nego bronił poznański rzecznik p. Jażdżewski. Pro
ces zakończył się skazaniem br. Czarneckiego na 
trzy miesiące więzienia a dekarza na 2 tygodnie 
Prokurator wniósł o skazanie hr. Czarneckiego na 
półtora rokn więzienia.

do 6 20 zł — Groch do gotowania od | Paryż d.1A.GE .__,4.̂ ..__  .1 Ż- 'f.Or.   *
od 5‘80
9*25 do 10 25 zł., pastewny «d 7*— do 7*80 zł., 
nowy od — *—  do— •—  zł. — Wyka od 5‘ — do 
do 550 zł. Bób od 11*— do 13'—  zł. —  Knku- 
rudza stara od 7*— do 7‘25 jtf., nowa od 6' — 
do 6 25 zł. —  Rzepak zimowy od 11‘40 do 11‘70 
zł., rzepak letni od 11- — do 11*15 zł. —  Lniaaka 
od 9*40 do 9*75 zł. — - Nasienie lniane od 1160 
do 12*— zł. Nasienie konopni od —*— do — *—  
zł. —  Koniczyna od — •—  d o — *—  zł. — Kmi- 
aek od — *—  do - - - - - -  zł. —  Anyż od — *—  do

zł. —  Anyż płaski od 36 —  do 39 — zł. 
Spirytus za 10.000 Utrów procent:
Gotowy od 32 25 do — •— zł.

Uwaga .  O produktach ułankiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e . * Stałe,
W a l u t a :  Mark — . Rubel 1.181/,. —

Napoleondor 9.37 */a.
Wiedeń, d. 21. października. Na dzisiejszy 

targ przywieziono cieląt 2018; zabitych wieprzów 
378, zabitych owiec 864, żywych owiec 9.550, 
żywej nierogacizny galicyjskiej 1976.

Cielęta płacono żywe 36 lo 42 zł., zabite cie 
li a 45 do 64 zł., zabite wieprze 45 do 48 i 54 
złr., zabite owce 24 do 30 i 85 złr., żywe owce 
ciężkie dla eksportu 42 do 45 z ł , lekki towar 
30 do 38 zł., za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna żywa 30 do 36 i 38 
zł.; węgierska 48 do 53 zł. za 100 kilo żywęj 
wagi.

J. Krhyatiof(micA,t W, Amirtmics, K. Schdi.

22. października. „Ajencja Anglo-anstr. 109.60 
Z powodu trudności wzglę- £°lej JlUd* k'68.75 

poleciły Włochy, Austija i ^ s j  mbiety 187.50
Węg. Nordostb 141.—

Telepaiy Gaz. Nar. i ostat wiaflonoScL
Nis ma prawie dnia, żeby nie donossońo o 

gwałtach w Irkadji. I tak np. w hrabstwie 
Kork w nocy z soboty na niedzielę wpadło 
piętnastu zamssk znanych ludzi do pomieszka
nia pawcego feraera, i oświadczyło mi, że 
natychmiast go podpalą, jeżeli nie odda bez- 
włocznie zboża, które na lifey&oji zakupił przed 
kilku dniami, a które należało do IrAudczyka. 
Lord Ardilann właściciel znacznych dóbr w Ir- 
taudji otrzymał z Birmingham list, w którym 
nieznajomy „mściciel" grozi lordowi i rządey 
jego śmiercią. Takża wdowa zamordowanego 
lorda M uatmoiros wystawioną jest na fiągłe 
ataki terror/emu ligi agrarnej.

Wicśuiacy zamieszkali w jej posiadło Asiach 
wzbraniają się pracować u ni*-j, lub sprzeda
wać jej driewo na op,*.J, tak że policjanci mn* 
sieli dla nif j ścinać drzewa w jej b-sie. Dama 
ta także otrzymał* listy z groźbami. Podczas 
gdy w Irlandji wszystko wre i kipi, pisma lon
dyńskie po długiem rozważaniu doszły wreszcie 
do wnioska, że decyz a irządu, aby ścigać są
downie przywódteów ligi agraryjnej, jako głów
nych inicjatorów dziejąofgo się w Irlandji nie
porządku jest dostateczsie usasaduiona Inne 
pisma ośmieszają naturafaie to usiłowanie rzą
du usunięcia bezprawia tkapom eą bezprawia, a 
rozpasanie demagogów iilaudzkicń mimo zapo
wiedzianych i przedsięwziętych jnż przez rząd 
środków policyjnych, zdsje się usprawiedliwiać 
drwiny tych dzienników.

Sędziowie pokoju hrabstwa Gslway błagali 
już rząd judzie p.wy«ł*nie dostatecznej siłys

Havdsa donosi 
dem Dalcigna,
Francja swoim ambasadorom w Konstanty
nopolu, aby ponownie przypomnieli sułtano
wi, że przyrzekł bezwarunkowo wydać Del- 
ciguo.

Ateny d. 22. października. Izba po
słów wybrała Asgierinosa na prezydenta 92 
głosami przeciw 55, które otrzymał kandy
dat miuisterjalny Kalifornas; ośm kartek 
było próżnych. Zapewne gabinet wnet się 
poda do dymisji.

Konstantynopol d. 22. października. 
Kłopoty co do Dulcigna ztąd pochodzą) >ż 
Czarnogóra żąda, aby okręg Dulcignański 
równocześnie z miastem Dulcignem odstą
piono, podczas gdy Porta chce, aby narazie 
s t atus  quo na wschód jeziora Skodarskie- 
go zatrzymano i załatwienie tej sprawy 
późniejszym rokowaniom ambasadorów w 
Konstantynopola pozostawiono. Natomiast 
odstąpiła Porta od Bwoich żądań co do 
bandery tureckiej w porcie Dulcignańskim i 
zagwarantowania praw i mienia tych mu
zułmanów, którzy w Dulcigno pozostaną. 
(Polit. Corresp.)

Cetynia dnia 23. października. Roko
wania między delegatami czarnogórskimi a 
Bedri baszą nanowo się poczęły w Virbaza- 
rze. Widoki rychłego wydania Dulcigna 
znowu znacznie zmalały z powoda nowych 
propozycyj tureckich.

Węg. obi. p. w sł. 84 25 
Losy t  r. 1864 171.— 
Rosta w«g. 60/°106.35 
BaakTerein 125.—
Losy węgier. 107.50

Uatonsbaak 105.80 
Nordbahn 239.75 
Kolej Alfóld. 150.—  
Kolei Lw.-eser. 161.— 
Wied. Oomual. 115.— 
Galia, iadeaual. 97.50 
Kolej sledaiog. 106.90 
Losy tnreekie —.—  
Bosy. rubel pap. 1.18.—  
Marki liemieokii — .—

Usposobienie osłabione.
W iedeń  4. 23. października 

godzina 10 minut 50 przed południem:
Akcje kredytowe 275.50 Anglo-austijac. 110.75
Kolei Kar. Lud. — Kolej Połudn. 81.60
Unionsbank . 106.30 Napoleondor 9.85‘/a
Hosyj. banknoty —.— Usposobienie: słabsze.

B erlin  d. 22. października 
godzina 5 minut 45 po południu:

Bosyjs. bank. 203. • Akcje kredyt 474.50
Lombardy 141.— Galicyjskie 115.75
Kolei Bumuń. 53.70 Austr. banku 172 40

W  teatrze br. Skarbka. 
Dziś ,*w£sobotę diia 23 października 

Po raz pierwszy:
1880.

K S I Ą Ż Ą T K O
Opera komiczna w 8 aktach zgfrane £pp.^Mellhac 1 

Halery, muzyka Ch. Lecorąua.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D l i l a .
Kapelmistrz pan Jarecki.

P<*«s%tek «  godainls 7wej wleezór.

Kaaa galir. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedajo 

5°/„ Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 97 — 97 60

4 */» Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr po 91 25 92 —

Lwów. dnia 93 października 1880.

W sali Stowarzyszenia 
„6wiazda<( 

ulica Franciszkańska liczba 7,
Dziś w Nledsiolę 24. poi 1 sierotka, 

odbądsle się
pierwsze przedstawienie

Bernharda
t e a t r u  m ał p i psów

i sztok konnych w miniaturze.
Ka>s otwarta o 6tej, — poesątek o 7mej godslnie. 

Bilety w lokalu Gwiazdy od g 10 rano do 8 popoładnln. 
Plakaty zawierają bliższe szczegóły.

M P  J n tro  p r z e d s t a w ie n ie .  ■ ■ £

Przyjechali dnia 23 października 1880. 
HOTEL ŻORZA : K. hr. Bobrowski z An

drychowa. M. Kozicki z Kolędzian. K. Cbarallięr
i F. Chauz z Lyonn. W. SUberstein z Wiednia. 
H. Asohkeuaza z Krakowa.

- **. ttt -  w —  i * * , i HOTEL ANGIELSKI: K. Kawecki z Droho-

T* w “ “ " ‘ kl 1 9,“ k“’ ** 8* *

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Austrjacki bank krajowy („Litnderbank")

Ntwa Preoue donosi: Austrjacki Bank krajowy 
ukonstytuuje się około 6. lab najdalej 16. listopa
da. Poprzód ma się odbyć jeneralne zgromadzenie 
Se ci ó te d’Uaion, które ma postanowić popwyższeniu 
kapitała zakładowego, a potem dopiero poezynioue 
zostaną kroki do ukonstytuowania się bankn. Pre
zes Soc.óte d’ Union p. Bontouz przybędzie w tych 
dniach do Wiednia, i dopiero podczas jego bytności 
tamże rozpoczną się włeśiie rokowania z osobisto
ściami m&jącemi wejść w skład dyrekcji i Rady 
nadzerezej nowo założonego bankn. Obecnie zawią
zano rokowania z hr. Wodzickim, by zapewnić so
bie gotowość jego do objęcia miejsca| gubernatora 
baaku, lecz sprawa ta jest dopiero w pierwszym 
tawlązkn. Na stanowisko wiceprezydenta npatrzono 
pewnego wysokiego nrzędnlka, lecz 1 tu jeszcze 
nie powzięto decyzji stanowczej. Jako dyrsktorów 
wskazują jnż dziś najrozmaitsze osobistości, jakkol
wiek dopiero za bytności p. Bontom będzie możńa 
mówić e nominacjach na pewne. Akcje nowego to
warzystwa zostaną sprzedane najpierw w Paryżu 
i Wiedniu, lecz zamierzonem jest także wprowa
dzenie ich do Hcllandji i Berlina, a nawet pewne 
pismo niemieckie donosi, że reprezentacja „Lttader- 
banku" w Berlinie powierzoną zostanie znanej fir
mie, która swego cz&iu brała udział w założeniu 
banku kolejowego. Przed emisją akeyj zottaną wy
dane kwity interymalne. Syndykat dla odbiorn ak- 
cyj, złożony będzie z Soc.’ć*6 d’Union genćrale jako 
konoeajonarjasza, z Seciś.ś genćrale pour favorlier 
le developpement du oommerce et da 1’ Industrie en 
France, z Socćiś des depots et a’etcomptes oou- 
rant*, z towarzystwa Ciśiit indnstriel, z Socićtć 
fracęalso, z pewnego konsorcjum ljońskiego i z 
konsorcjum prywatnego. Udział tak znakomitych 
łnatytucyj finansowych cechsje założenie Lłtnder- 
bsnku, jako także dla Francji bardzo ważne zja
wisko finansowe."

W ied eń sk i Union Bank przychyla się do 
udzielenia gremium galicyjskich producentów nafty 
pożyczki kilku milionów, bez poręczenia Wydziału 
krajowego. W tym cela ma się we Wiedniu z koń
cem przyszłego miesiąca zebrać komitet krajowy 
ustanowiony dla przemysłu naftowego.

LWÓW dnia 28. paździor. ( S p r a w o z d a n i e  
w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 10 

kilogramów paritat Lwów. Według jakości:
Pszenica czerwona od 10*— do 10*75 zł., biała 

io*— do 10*75 zł., żółta od 9*75 do 10*50 zł., je
sienna od — ’—  do — *—  zł. —  Żyto od 9*25 do
9*50 zł., nowo od — **—  do — **—  zł. —  Jęczmień . - s « «
browarowy od 6 75 do 7*25 zł., pastewny od .6*—  Maszynista i jeden podróżny zabici, 2 b osób
do 6*50zł., jesienny od — *—  do— .— zł.—  Owies 'ciężko rannych.

W niedzielę dnia?24. października 1880.
O godz. 7,4. po połndniu:

Z B Ó J C Y
Dr*nut w 5 aktach Fr. Szyliera.

Wyjątkowo o godzinie pół do 8mej wieczór: 
Po raz drugi:

K. S I Ą  Ż Ą TjK O.

We wszystkich księgarniach
we Lwowie  i na prowincji aą do nabycia: 
Ustawy hipoteczne przetłómaczone i praktycznie 
objaśnione przez Jótefa Wawel -Lmis. Cena 
zoiżona na 2 zł. w. a., z przesyłką pocztową
pod opaską 2 zł. 10 C. 2 -2

W tym jeszcze miesiącu
wyjdzie z draka

i f t d i  i Noforocziik ta tk i
Kalendarz na rok 1881.

; Warszawy.
HOTEL KRAKOWSKI 

- cki z Królestwa.
HOTEL WARSZAWSKI: 

zna. J. Marcoin z Krakowa, 
szyna.

K. Heinrich i A. Lą-

L.
F.

Dóhler z Dre-

znaczone tą dla Irlandji. Oprócz słtiby wię 
ziennej tylko irlandzka policja, instytacja na 
wpół wojskowa zaopatrzoną, jest w takie naboje, i 
Przytem uzbraja rząd kilka pułków do ożycia' 
w Irlandji — oo bardzo jest na czasie jeśli 
rząd ckee zapobiedz wojnie domowej. Albowiem 
oranżyści (wrogowie katolicyzmu i zwolennioy 
gnębienia Irlandczyków a stronnicy rządu an
gielskiego) okazują wiftlką chęć do walki z le- 
gitjmistami i już zbroją się. A trzeba przyznać, 
że ostatecznie właścicieldóbr i ich stronni- _ 
kom nikt za złe nie weźmie jeśli w braku prak-1 do kbakowa : 
tykowanyoh w innych cywilizowanych pań-l pociąg pospi _
ztwach środków ochrony ze strony władzy, sami j osobowy, o godsuue a minut 9 po południu pociąg
chwycą za broń w obronię własnej i kulkami za D0 p^dwJeoczysil- * giów.ego dworca:
kulki odpłacać zatzoą. t > ran0| pociąg pospieszny; o godzinie 12

  —j  j po połud. pociąg mięszony; O godz.
Opawa d. 22. października. Popołudniu do poDWOŁOCZYSŁ^Podzamciu: o godz. io min. 62 

sesarz częścią powozem, częścią pieszo zwi- pid^r̂ źanyDlię,Zatiy; ° K°d* 12 m" 62 w )l>ohld,
dzał fabryki, szpital, gdzie z chorymi roz- do czerniow m co godz. « min. 80 rano, pooiąg po
mawiał, żeńską szkołę wydziałową, męzką
szkołę ludową, gdzie egzaminować kazał, do St a n is ł a w o w a  m  strri; o go-iz. o min. 67 rano

Cena egzemplarza 50 ct. Tuzinami utaezaie
taniej.

Dla cierpiących na gościec.
Do p. Franciszka Jana Kwiedy, c. k. dostawcy 

w Komeuburgu.
Z przyjemnością donoszę panu, że za po

mocą pańskiego płynu gońcowego osiągnęłam
Fórstar z Cie- nader szczęśliwy rezultat.

1 Cierpiałam mianowicie przestło rok aa 
gwałtowne hole w stawie lewego ramienia, 
które podczas dżdżystej pory się podwajały, 
lecz po dwnkrotnem natarcia rozcieńczonym 
płynem gońcowym zupełnie ustały.

Użyłam nadto jeszcze jedną flaszkę i mogę 
i obecnie podczas deszczu wychodzić, nie

Pociągi kolejowe.
P s d ł s g  z e g a r a  I w s w s k l e f s .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą' gjfl śl&du dawnych cierpień, ZS CO panu 
pociąg pospieszny;_ o godz. 4. mis. 58 rano pociąg g— i dziekaie

Wiedeń, 1. maja 1880.
MąrJm  W is s h in

Do 
tekach.

serde-

o godz. 6 
minut 80 

10 min. 81 wie-
nsbycia we wazystUch znaczniejszych ap- 
Sktad główny a Frandsaka Jana Kwimdr, 

e. Ł  dostawcy nadwornego I włażę lela apteki eh- 
wolowej w Eornenbnrgn.

koszary, szpital wojskowy, plac musztry, na-’ 
stępnie strzelnicę miejską i wrócił do mie
szkania, mimo słoty tłumy ludności wszędzie 
okrzykami go witały. Przyjmował pruskiego 
jenerała hr. Brandenburga, którego na obiad 
zaprosił. O godz. 7mej Wyruszył korowód 
pochodniowy i była produkcja śpiewaków 
śród entuzjastycznych okrzyków. Na tem 
się festyny skończyły. Dla zakładów dobro
czynnych i nbogićh w Opawie cesarz wy
znaczył 3.500 złt, a w Cieszynie 1.600 złt.

Belgrad d. 22. października. Wybuchło 
przesilenie ministerjalne; decyzja zapadnie 
jeszcze dzisiaj.

Dortmund d. 22. psździeruika. K o
toński pociąg kolejowy, który ztąd wczoraj 
popołudniu wyruszył do Berlina, spadł pod 
Courlen z lokomotywą z nasypu kolejowego,

Wiedeń 21. październ.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Benty anstr. w bank 6 pro. 
, » Wmbna 6 „

'a ń  1S54 po 860ai.w.a. 4 pr. 
I '£  1860 „ 800 „ ,  ,  5 ,
f  | 1860 ,  100 . H  . *

1864 .  100 .  ;  l  . . 
U stt aOstaompo 120*1.6 pr. 
Banta slota U pro. .

Obligacje indemniiacyjne 
(za 100 ałr.)

śM  ęebhcaae papiery, 
wę^srńa rauta słota 0 pr. po

Węgierska poi. koi pe 120 sł.
8 prosoetowa . . . .  

Węgierska po*. p« 100 sir. 
nreekapożyes. kol. po 4%fr.

Akcje bankowe.
io-anstr, pe 900 i 190 oŁ 

cred. Aek Ges. 800 st.
dtahoadin

pleoąTtąaS; 
słr. w. a.

iISŁAWOWA: aa Stryj: o god*. «  miu. 
PRZYCHODZĄ DO LW OWA:

Z KRAKOWA: o god*. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o god*. 
11 min. 20 przed południem pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wiecićr, pociąg pospieszny, o godr. 
,} min. 60 rano, pociąg miąezany; o godz 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworno w Podiamczu: o god* 
8 min. 13 rano pooiąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; c godz 4 min. 5 rano, pociąg mieszany 
o godz. 8 min. 52 po połednis, pociąg mieszany.

ZS STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

L w ó w , s M -y 23 października.
I. A k i j *  I?. ORtf tŁę

i boa kupoao hiażącego). 
alic. Karola Ludwika. . 268 — 271 —

„  ajWowsko-Czendow.-Jaska . 1€0 — 162 —
Ranku kypot. galic. po 200 r.Ł . 291 —  296 —

„ kredyt t̂tlie. po SCO ałr. S50 -  255 —
II. L i a t y s a i. ś a w «  a s t  100 słr.

iKLAD HEBLI
obficie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju wy
roby własne według w z o r ó w  f l -a n e n k le h  

i  w ied eń sk ich  poleca

WIKTOR Ś W I S T E R S K I
STOLARZ

róg ulicy Teatralnej i placu św. Ducha L 11.

Kolej

e i t a ś  hMdytowy Hi 
i HMSTin . . 

lak&i krod. węriir., węgisr. 100 sir. 
tomoto. u t M t  sUiso-oastr. 

|S 600 alr. o . * • •

71 40, 71 65 
72651 72 80 

10276,123 25 
129 |l29 50 
1317513225
1706017150

płacą | Żąda. 
złr. w. a.

Galicyjski bank hipoteczny 
Po 200 zł....................

®ankn aust.-węgierski ago po 
„600 złr. . . .  . I
Unionsbank po 100 złr. . 
Z?**hrsbauk paw. po 140 *1. 
Wiedeński Baakrerei# po 100 złr. w. , . .

Akcje kolei.

I
815 -  816 -  
105 8 0 1 0 6 - 
12450125 -
126 25126 60

97 -  
96 00

10650

97 BO

106 65

• •w - - - i
148 75144 60, Albroohta po 800 tir 
6*50 8660 Alfóldikioj po 200 słr. ńehr. 

BUbłoty „ 800 „ 
Ferdynanda północnej pe 100 

słr. m, k .. . . . , ,
Franciszka Józefa po 800

ah w* d..................%
Kolei gal. Karda Lud. p0 200 

iir. m. k .. . • • •
Morawńko • (central.

po 200 złr. . • • • .
Lwowsko- Oserniow. - J&saka 

po 200 zł. . •
Anstr. p6ł. zaoh. po 200 zł. *r.

n » 1- B-» 200 , » Rudolfa po 200 *łr. srebr. 
Biedmiogr. po 900 zł. w. a. sr. 
Staatseiianb.-Ges.200 sł. wo. 
SSdbaha po 200 zł. sr. . 
Tram war wied. po 170 sł. 
Węgisrake-galieyjski (Łupk.

, __ po 800 z ł r . ....................
273 60,978 80 Węgier. piłnoe.-waohsA po 
942 96 949 60 800 słr. srsbram . . .

I  Węgier. saekodo. (Weatb.) po
779 |77« IC słr. w, , , , ,

128—12360 
107 26107 76

108 75,109 25

148 60 160 — 
187 -  18760

72 - 7 8 -

»SS0_ **00 -
164 60 166 60 
288 96 268 76 

189613 -

16050 
1 73 - 
194 60 
15675 
1134 
27460 

8151 
20526

187 26

14060

1 6 1 -  
17850] 
1 5 6 - 
167 26 
184 60 
276 - 
8 2 -  

206 75

137 75

1 4 1 -

148 60144 —

pfoo%
«łr.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. Sster. 6 pr. sł.
„ aph w 38 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. siom. 4 pr. wa.
» 11 n 5 s „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl, kr. wloż.6 „ ,

Bank austnr. węg. m. k. 5 pr. 
■ a » W. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 800 aŁ 8 pro.
srebr. w. a.....................

Alfóld* i, po 200 aŁ 6 pr.
srebr. w. a.....................

Oseska a 800 ztr. ar. w. a. 
ElżUa^ po. 6 pro. ar. . .

a om. 1863 6 pr. ar. w.«. 
i z 4MO 5 ,  ,, n

, ,ż a 1872 6 , n „ 
fferdynanda pci*. S pro. m.k. 

» „ 6 » w-0- . 5 „ srobr.
GaL K. L. 300 zł. 5 pr. st. w.a.

» II. em. & pro, .
a UL am. 1371 300
n IV. e. a 800 ał. 6 pr.

Lwow.-Caer,-Jasa. I. em. 1866 
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IŁ em. 1867 
800 sł. 6 pro. sr. w« a. . 

Lw.-Cser.-Jasi. LLŁem. 1866 
800 ił, 6 pro. sr. w. a. •

łąda

117 15 117 66 
100 — 100 30 
9176 92 26 
96 75' 97 50 

10160 101 90 
99 -1 0 0  -

109 05 109 90

6760, 88 50
8780
 1 96
9 8 -1  98 75, 
9760 98 60 
98 60: 9925 

10160 102 6 
106 75 10626
101 751 -  
10440104 70

  105 60
— 10826

102 50108

90 25 
9276, 
89

90 60 
9825 
8960

Łw.-Czer.-Jass. IV. en. 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w, a . . 

Rudolfa po 800 zł- w.s, 6 pr.
srebr. w. a.....................

Rudolfa em. 1869 po 100 Sł.
6 pro. sr. w. a. . . . 

Rudolfa em. 1872 po tOOzł.
5 pro. sr, w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 2(0 złr.
6 prot. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.diakon, i pMta. 
Klary po 40 ałr. ss. k. . 
Insbraekie prom. poi. , , 
Kaglezieh po 10 lir. m. k. 
Krokowska po 80 złr. a* k» 
Lublańska prem. poi. . . 
Budzidgkio m . • . • •
Pzlffy po 40 złr, m. k. , 
Rudolfa po 10 złr. m. k , 
K. Solm po 40 zł. m. k. , 
Bolnogr i prom. poi.. 
8t. Genois po 40 złr. m k. 
Stanisławowska (polyoaza) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Woldstein po 20 słr. m. k. 
WlndisohgrBta po 20 zł. b X

Dewizy S-miesięcmm
Berlin 100 mork . . . .  
Frankfurt 100 mork. . . 
Hamburg 100 mork . . . 
Londyn 100 tat  utarł. . 100 franków . .

płao% ! I%da ,
złr w. a . .

! i 
8860, 89 50

98 26 93 76

9180 9220

9126 9176

80 8060

177- 177 60
88 — 4 0 -
23 50 24 50
1660 1860
9 0 - 2060
28 50 2 4 -
37 — 39---
3650 37 —
17 —’ 1760
49 —! 4926
21 — 2 2 -  ,
47 26 47 76

(bez knpoau sieżącego),
96 80 
91 — 
96 80 

101 30 
100 — 
100 złr.

Tow kred. galie. f  pret. w. a. .
■ Z 6 ź „ I)
O .  S 5 ,  okrea. .

Banku kypot. galio. 6 pret.
Galio. Zakł. kred, włość. 6 pret.

Ht. L i i i y  ńł zżBd x«
Ogćlnogo roluiez. kred. Zakładu 

dla Galioji i Bukowiny 6 pret. 93 —
IY. O U l g i  za 100 słr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 96 8)
Obligacje komun. Zakł kr wł 6®/t 1< 0 —
Fołyczka kraj. z r. 1S?8 po 8 pr 100 —
L*sv miasta Krakowa 19 50

H8 50

97
92
97

102
101

94 -

28 60, 
8 1 -  
4150

.  . Stanisławowa
V, M u  r J y,

Dukat holendartki . 5 52
„  cesarski « , 5 55

Napoleondor . . 9 32
rółimpoijał rosyjski . , o 64
Rubel rosyjski srebrny . . 1 58

papierowy . 1 17
10) tuarek niemieckich , . 57 70

2460,Srebro . . . , 99 50
Kupony w srebrze , 99 35 100 2B

97 80 i 
1 0 1  -  

101 50 
21 60 
25 50

5 68
6 66 
9 48
9 76 
1 73 
1 19 

58 50 
100 60

801 Tylko z powyższą odznaką zaopatrzone 
— beczki zawierają prawdziwy, powszechnie jako 

najlepszy uznany

m I Cement Portlandzki
r z fabryk akcyjnych, dawnięj Gmndmann w 

Opola.
Główny skład ntrzymują i sprzedają po 

cenach fabrycznych
F. C. Proksch &  Bayer,

we Lwewie, wllea Trybunalska L L

4 3 -

57 40 
57 40 
57 40

57 50 
67 60 
67 60

e ij k s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Wiedeń 83. Października 1880.

1117 <n 117 nu godzina 3 minut 98. popołudniu.
M86 44 40 Losy kredytowa 177 .- Węglor. kred. 2 4 8 .-

BIURO
itoianrsnii mmM

w  K r a k o w i e ,
przy ulicy Mikołajskiej, pod liczbą 486, 

pod kierunkiem A . D e w b e w s k ią l ,  
poleca Szanownym rodzicom 1 opiekunom 
nanczydolki, ochmistrzynią i bony naro
dowości polzkisj, francuskiej, niemieckiej 
i angielzkioj, przyjmuje na miaazkanie 1
stół, nauczyelelki’ przybywająca za stoao- 
8897 wntm wynagrodzeniem. 1 — 10



W  K S I Ę G A R N I

Karola Wilda
w e  L w o w i e ,

nlica Akademicka , liczba 3,
na składzie opera komiczna 

C h . L E C O C Q ’A

„ Książątko “
(Le petit Duc).'

Partycja fortepianowa z tekstem 
francuskim i niemieckim zł. 7.20

4.80 
1.20
1.80 
1.20
1.32 
1.80

90
1.32 
1.29

oper:

— bel tekstu i 2 ręo.
Bi_e peti" Dtio“ Potponri I II
„jj.e peti1 Dnc“ „  na 4 ręce
, e petit )uc“ )lka
„Le petit Dnc“ Walce

■ — na 4 ręce 
„Le petit Duc“ Kadryle

— na 4 ręce 
„Le petitDac* Fąntaisiep.Monint 
Tańce, Partycje, Potpourrl z 
Boeeacio, Kadet okrętowy, Zielona 
wyspa, Dzwony z Cornerille i t. d.

! W ypożycza ln ia  n ó t !
K a i o l a  W i ld a  

największa w  P olsce !
Warunki abonamentu nadzwyczaj 

I przystępne. 3896 I—3

T T n  Y t o l l l  0 7 0  na sezon zimowy najmodniejsze polecam po ce- 
A U o Z i C  nach przystępnych, pojedyncze od 6 zł., strojoe 

od 10 zł. i vyżej.
P ud er najlepszy pndełko 1 zł. 20 ct.

Pióra strnsie, ozaple itd. przyjmuję do prania, farbowania i fryzowania
IB. Tnpolnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz nsknt-czniam. 3823 2—6

r f l c  tT :

■

Ogłoszenie.
Z powodu zwinięcia stada, 

odbędzie się licytacja 
FBFJyk * wolnej ręki na

konie w Izydorówce, 
d. 4 . i  5 . listopada.

Między końmi wystawionymi na licy
tację znajdują sii klacze źrebne, roczniaki, 
2 łatki, 3 łatki, 4 łatki, i dwa ogiery 4 
letnie zdolne do reprodukcji; ogółem sztuk 
20. Odległość od stacji kolejowej S yi 
mil dwie. P. P. licytujących będą oozekś 
wać furmanki na stacji. 3886 2—6

Bliższa wiadomość w Administracji 
majątku Izydorówka, poczta Żurawno.

D n ia  15 . p aździern ik a przeniosłam  m ój

Zakład krawiecczyzny damskiej .Jgjg
z pod 1. 13. ul. Halicka, j ^ p o d  1. p la c  J a l l c k i . * 9 B  

Zaopatrzyłam się również w odpowiednie uiiterje modne i rozmaite 
przyborr (lo ubierania snkuń i polecam się radal łaskawym względom 
Wielmożnych Paó.

Hankę Kroju 1 szycia udzielam jak dawniej codzif .nie od 
gcd-.iny 9. dr’ 1. 3?48 2

Józefina Dąbrowska. 
iOOOOOOOtOOOOOOOOI

%rO

s
B*-S 3  s- 2 «• 8 *«#s «> 
r

fe

CDtSRS
1W lince C=D P—-

b=J3
c ou

graUoffel

8 tłr.z k w ia tó w  zasuszonych . . .  . od 25 ct. u«
„ r ia t e r ja ln y e h  franc. od 3 zł. do 15 złr.

p a c i o r k o w e ................................ od 3 zł. do 10 złr.
poleca nowo urządzony handel kwiatów

I. 8 T A O H 1 B W I O Z A
we L WO W IE plac Marjacki, naprzeciw hotelu Oeorgea.

J.
c. k. nadworny

optykimechanik
we Lwowie,

nllca K arola  Lndw ika 1. 9 .,
róg ulicy Sykstnskiej 

loleca Szanownej P. T. publiczności 
wój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to: 
Okulary, ćwiki ery rozmaitego fasonu 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. po
cząwszy i wyżej 

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, z per
łowej rnacicy i słoniowej kości. 

Lornety teatralne od 8 złr. i wyżej. 
Binokle wojskc re, od 16 zł. i wyżej.
O  lekowidze od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, pespektywy myśliwskie. 
Mikroskopi lr.py. szkła do czytania, 
kompasy, busole.

Barometry metalowe (Aneroidy) od l 
złr. i wyżej.

Termometry rozmaite od 80 ct. i wyż. 
Alkoholometry po zł. 2.60, 8.6C i 6. 
Sacharometry po zł. 2.50 i 880. 
Areometry i manometry do kotłów 
parowych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki fZoelstóckej, łańcu
chy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek- 
; tryzowania, pudła stereoskopowa i 

obrazy, metro: my 
InstTumenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w na. k- 
siym wyborze.

■ I  Naprawy we 
kulach, przyjmuje 
naj miej. M  

JM  Zamówienia z prowincji uskntecz- 
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osebiście kupiony albo sprowa
dzony przedmiot odmienić możnŁjeili 
nieodpowiedni, w ciąga dni 14. M l

.1. NeuhMer,
c. k. usśtrony optyk i  meehsaik 
« s  Lwowie, tu. Karola U lw lk ą
1- 8, róg ulicy Sykstukiej.

8751 2 -1 2

wzpomnianyi
je się i obfii

ch arty- 
cza jak

Do

t  j a r a n i a !
16. listopada 1880

JFr l o s y  r e g u l a c j i  r z e k i
C i s y .

G ł ó w n a  wygrana 100 000 zł. 
Cena promęgy 2 ri.
11. listopada 1880. 

na Losy loteiji rządowej
7421 wygranych wartości zł. 220.600 

Cer° losn 2 złr.
Do nabycia w handlu herbaty

Frri ScinMia i Sm
t o  L w o w ie  45.

8673 2—8

Prawie rozdarowane!
Objęte od zarządu masy upadłej

„wielkiej fabryki sreber britanla"
olbrzymi auład, mazi być z powoda zapadłych 
wiatki ch wypłat i znpełneg* apriąUionia 1»-
kalności
o 75 proc_.it niżej wartości sza

cunkowej sprzedany,
EtU a  prawie rozdarowany. Tylko za • zł. 
TO ct. e* .li zaladwio połowy wartości wyro
bu, otraymajo sio naiUpnjącj nader doalUM 
nały zerw:# jadalny, ktńry dawniej 30 złr. 
kosztował, przytem ręcay fię , przedmioty 
przez 25 lat zawsze białe zoitaną.
6 nutów stołowych, i  doek. oatrzami sta

ło wem i, . . . . »
0 praw. anj. ze erebra brit. widolcow,
8 ciężkich ze srebr. brit. ł j ł l k ,
0 najlepszych te srebra brit. łyżeczek, 
ł  ciężka ze erebr. brit. ckocbla,
1 ciężka ze erebr- brit. warzecha,.,• najdelik. citelewanyek p o dfl % a w «  k na • szklanki,
0 pyszn. pedztawek na _io*y, zo srebr. bn«. 
3 ,piękno eiężkie knbki na jaja,
S plękne tacki na eokler,
1 pyaz. pieprznieska lab enkrownlczkt, 
i  sitko ao herbaty, naj Itp.. jakości,
* pyszne lichtarze salonowo,
* pyszne naeadki de liohtaraów.
50 s ita k

Wszyatkir ta wyBrfoniono przedmioty w„ 
ilosei So irztal pyzsnyeh przedmietów besz
tają razom 3830

6 zlK 70 ct. ___
z »m łwi»- i» „n „ H e n ie m  Ink nsduła-

Blan^ęt.Kann, Oeneral-Deoot der 
Brit. - Sdber-Fabriken we Wiedniu I

Ctisnbetkstraeee Nr. «. J
M "  Setki podziękowań i pism nzkanla mai. 

dnją się do pnejraenia w  nanem hiarse. 
Prsy zamówieńiaoh wyetarozy adres :
Blau et Kann we Wiedniu:

x x x x x x  :  :  x x

53®^ Trzy wielkie medale zaBługi!
za środki desinfekcyjns znakomitej dobroci, mianowicie:

K a d z i d ł o  a n t i m l a s m a t y  c z n e >
Od czasu jak naukowe badania wykażmy, że główną przyczyną cho

rób epidemicznych są zaraźliwe miazmata unoszące się w powietrza, od 
tego czasu dokładają wszelkioh starań nad wynalezieni, m środka nisz
czącego te twory a zdrowia lndzkiemn nieszkodliwego. Jednym z tych 
środków jest właśnie k ad zid ło  antlm iazm atyczne któro bezwa
runkowo jest najsilmejsiem ze wszystkich dotychczas znanych środzów 
deainfekoyjno antimiazmatycznych, radykalnie oczyszcza i odświeża powie
trze i posiada woń przyjemno-aromatyczny. Przedewszystkiem zaleca się 
do kadzenia przy chorych na tyfns, ospę, kuf, szkarlatynę, dyfteiję itp. 
Skraplać odzienie chorych i dzieci udąjących się do szkoły i powracają
cych ztamtąd. Flaszka 50 ct.___________________

O c e t  d e s l n f e k c y t f n y .
Ktokolwiek chce nniknąć przeniesienia zarazek i rozszerzenia chorób 

nagminnych obowiązkiem jego jeat zaop- trzyć się w ocet desinfek- 
oyjny, który w zastosowaniu jest praktyczny i w skutkach pad z wy czaj 
doniosły. Flaszka 50 ct._______________________

ftC m  Zakład Ogrodniczy

JOZEFA SKARBKA
we Lwcwie pod I. 21. na Rurach,

, znnny ąźeiłźej Publiczności od kilkndziesięcin lat, nagrodź.ny na 
^ ,'jj w juta .wek lwowskich ogrodniczo - sadowniczych w rokn 1873 i 1874,
OLi dwoma medalami srebrnemi i listem pochwalnym, dyplomem honoro- 
s r l  wym z. wyroby bnkietów i wieńców, ma zaszczyt przypomnieć się 
■  JJ Szanownej Publiczności, nadmieniając, że dostarcza
SC BUKIETY, WlEftCE i GIRLANDY weselne

świeżych kwiatów na zamówienia po cenach n ajtań szych .
B u k i e t y  s a l o n o w e

i WIEŃCE GROBOWE
z zasuszonych kwiatów w najwyborniejszym guście 

SprEedaś k w iatów  w w a lo n k ach  roaniaitego  
rodzaja poJcdyncEo i hnrtem , oraz dostarcza kw la- n j  
t y  do d ekoracji salonów . 3895 l 3 u D

Zamówienia w najkrótszym czasi.:. n B

S K Ł A D
zn any z tanioóci

i n a j l e p s z y c h  towarów
D O " we L w ow ie przy n licy  Sobieskiego 1. 7 . ‘O l

(dawniej Nowa) ris-a-rii handlu p. Koałowokiego.
ua wystąwl* krajowej wyseceegslniony MEDALEM easługi.

Poleca Szanownej P. T. Pnbliczności Magazyn zaopatrzony najobfi
ciej w najro— itsze i najlepsze gatunki futer, jakie tylko w zakres tego 
handlu wchodzić mogą, a mianowicie:

posiadam znaczne zap asy F U T E R  gotowych dam skich  
i m ęsk ich , tak do podróży jak do miasta.

^  K A F T A S Y  A S T R A C H A Ń S K I E  * W I  
podszyte futerkiem podług najnowszych, fasonów G arn itu ry  d a m . 
sk ic  podług najgustownirjszych i najmodniejszych żnrnalów. W ierzch y  
gotowe damskie jedwabne i wełniane do fnter. W ie r z c h y  gotowe 
do fnrer męzkich itd. 8814 2—?

O n . W«7.elkl« obstalunki z prowincji za nadesłaniem dokładnoj miary wykonujs ' 
| e eałym pospiechem, ikuratnością i samieuaolcią, dając każdema s kapająćyoh pod 

wBględem dobroci, trwałości i wykończenia zupełna gwarancję.
Cenniki na żądanie franko.

n
sta O

Skład komisowjr 1
I  Perkaii, Shirtingów, Calicot itd f

I
I

^słvnnej_fabr£ki

Benedykta Schrola i Syna w Braunau

w  M agazyn ie S ch a y eró w l
w e  L W O W I E . I88 f 711 2—?

m

Poszukuję 8849 3—6

dzierżawy apteki

TROCICZKI desinfekcyjue
i Inb umieszczenia jj| 
m n e ji . M. S. 1.

:o m agister far*
ul. Pańska, Lwów.

zyskały powszechne nznanie za swoje znakomite skntki, gdyż przy pale 
nin się wydzielają z siebie gaz niszoząoy wszelkie zaraźliwe miazmata u- 
noszące się w powietrza. Pudełko 10 ct.

J a n  i h n a i o t r i c s ,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i zaprzysięiouy chemik sądowy.

Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 3874 i—?

C. k . oficerow ie, k ad eei i  
leauoroBk. ochotnicy

w s z e l k i e j  broni nabyć mogą

Płaszcze na desz cz
z su k n a uniform ow ego,

.podwójnej materji z wkładką z gum
(o. fc. wył. przyw)

Wina butelkowe
Mam zaszozjt zwrócić nwagę P. T. Publiczności n-t mój dobrzo n- 

rządzony skład najlepszej jakości w in anstrjack cfi, w ęgier
sk ich , B o rd ea n s, reń sk ich  i szam pańskich . Cenniki gratis.
3522 1-15 J a f c ó b  H a c k e r ,

Weingroashandlnng we Wiedniu, Habsburgergasse Nr. 3-

Sciśle p dług nrzephów nmnnóuro 
WKni■>. Nu do odrófTiieni , od'zwyczajnego 
plas/.oz, ouki-jtineg Pouwójny ct.J. Kil- 

lUtnin trwałość Z jednego patent, su
kiennego płaszcza szeregowca jeden 
płaszcz oficerski. .3626 1— ?
Paget et Co., Armee Lieferanten,

ersłek. k. pr. Fabrit wasserdichter Stoffe 
we Wiednia, I. Riemergnsse 13.

Sprzedaż z wolnej rtjki

realności i gruntu
pod bndowę, — nlica Żółkiewska, 1. 69 

Bliisza wiadomość n właścicielki'
8894 L- 2

Ostrzeżenie!
Jan M i s k i e w i e z  (brnnet, sred 

niego wzrostu, szczupłyj używany w ka- 
torze słnżbowym podpisanego do rozpro
wadzania sług, został z kantora wydalo
ny, nie ma więc odtęd upoważnienia do 
przyjmowania zamówień dla naszego kau 
"ora i ni też do odbierania nalcżytośoi.

Sługi wysełane z naszego kantora 
patrsone być muszą w polecenia na 

biletach na ten cel drukowanych, na które 
prosimy zwracać uwagę. 3712 2—3

J. Poliński,
łaściciel Hura wywiadowczego 

kantoru służbowego we Lwowie, ul. 
Karola Luduńka l. 5.

.wtiMa m ui> I m * s « l * i ę  kro. | 
Ji%dw»WBqKłmy; s ®I» Akr a i t %  natanlnscol

i " RiflkMraok. nadir. M i-1  
a (RichUr • I

. . erplse^bl
ślWko ns ii)dsaie kaśśomu hn- j 
ifatsło I fcwco. Tai. „W jdagj 

»y“ jakoteł i orystnaino, j 
UnatrowMi. 4al,ło o 6001

.tutahłlodoitaśl ■MrwWi‘wcyitUch kaimiaiack, f iUkWWwaśsłC wpust * lĄrta. ą

Grzyba i zgniliznę
[ i t. p. nsnwa radykalnie Dr. H. Zerenera:

AntimernliAn
e. k. ui>rzyw. i “dek, nzn&ny za najlepszy, 
z chemicznej fabrySl “ ' s t a ł .  H ch ol- 
le h n , we Wiedniu, X. Ber., ochraniają 

| jediuicztśnij trwale wazystUe części bn 
; dowlana w domach, izachtach, zakład: h 
S kąpiolowych i t. p„ niemniej progi kole 

659 jowe, m Sty 1—i
I Skład we Lwowie w aptece Z y g m . 
B n c k e r r

Magazyn towarów bławatnych i płócien
B A Z Y L E G O  T 0 W A R N 1C K 1E G 0  Y a s t e p c ó w

I a c ó w ,  M ł y n e k  l .
poleca po cenach umiarkowanych w największym wyborze

M-

n m  /
P r ó b y  n a  ń ę d a n ie  t r —a k o

Ponieważ udaio mi się nabycie 
kilko partyj towarów znacanie ni 
tej ceny fabrycznej, przeto sprze

daję je po następnych cenach.
Piesi podróżny 8*/s metr. dług. I1/, 

metr. szer., dobra materja szt. zł. 4.26 
M aterje na płascoze deszczowo z do 

brej wełny, metr po 1 zł. 80 ot. 
U aterle  m  m ę łik s w y , trwałe i 

dobie, metr po 2 zł. 80 ct.
M aterie na spodnie zim ow e z' 

dobrej wełny na 1 spodnie 117 metr. 
8 złr.

Bardzo wielki wybór pięknych ma- 
teryj na paltoty zimowe, spodnie, ubra
nia, szewioty, kamgarny, baje, pilśnie, pc- 
rnyien, lioskiug itp.Jan Stikarowsky

w Bernie (Briinn)
skład fabryczny hnrtowny i ozęściow; 
3484 Wzory opłatnie. 8—16

l * o s z u k u $ ą
a o

r
z a  k a u c j ą ,

gwarancją umówionego dochodu bes in
wentarza lnb z tymin. 

Zgłoszenia do Administraoji Gaii tj 
Narodowej pod literami I .  8 ,  1—8

Ł Z H  i i i
Wody mineralne naturalne. 
Ainhiitnejt: w Pwyh, M, bnL Intautn

G r a n d e -G r il le . Choroby lym&tyczne
organów trawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia eto.
[op isa ł. Choroby organów trawienia, o- 
dęzałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka.

CelestlUB. Choroby knyża, pęcherza, 
z wiru'w moozu. podagry, cukrzycy (dia ■ 
tis) wydzi an . białka w moczu. 

H anhńrlTe. Choroby krzyża, pęfiher. 
twirn w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczą.
Żądać należy, aby nazwisko śró 

Ua znajdowało się na kapslach
Dostać można we 1 rowie w aptece p 

Piotra Mikolaach i E. Mendrochowitz i n 
(łoldbaum. 3405 f  - 92

D y r e K c j  a

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we Lwowie,

sp ó łk i zarejestrow anej k nieograniczoną, od p ow ied zialn ością
w Rynku pod 1. 17 nrzęó .jąca, awiadamia strony interesowane, io 

a] eskontnje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypt, 
b| przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stówa zys, en 

i innych osób prywatnych, •“ leżących do T #arzystwa wszelkie wkładki w go 
tówco na rachunek bieląc. , je4 ) jszczędność i na tał wo kiiążuozki wkładkowe 
wydaje. Od kwo* złożonych, oblicza procent od daty ich alokowania ac (.o ,ty 
podniesienia, a mianowicie:

1. i trzecumiesięcznem wypowiedzeniem s z e s c  )d sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem p ię ć  i  p ó ł  od sta rocznic.

K a m  T ow arzystw a zwraca w k ła d k i :
do 10D złr. hez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za SO dniowem wypowiedzeniem ,
* 600 „ „ 1000 „ 60 * „
„ 1000 s i ®«tę kapitała za 90-dnm“ em wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE 8889 1—12
Julian Ihilsch. Felikr Piątkowski Aleicsaatler Pilarski-

f t a l o w et  u n i u i
\ ebfitym wyborze i po nmiarkowanyoh cenach poleca:

handel sprzQtóv kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza
U  T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  k o ń sk a . )

Pierw sza  austrjacka parowa 
FABRYKA

szczotek i pędzli
Braci Sennewaldt

w Białej
przy B i e l s k a ,

an pierwszej austr. szląskiej prze
mysłowej rolniczo - gospodarczej i 
leśnej wystawie w Cieszynie 1880 
wyszczególniona złotym medalem, 
poleca FP. kapcom i szczotlcarzom 
wielki wybór różnych szczotetc i 

ę d z l i  we wszelkich gatunkach. 
Wyroby nasze mają znak pro

tokołowany „Jeleń. “ 3860 1-5

Moje cierpienia piersiowi i mój 
kaszel, licząc 80 lat łgeia, zostały wy
leczone sa pomocą J a n a  H a f a  pism 
zdrowia i ekstraktu słodowego.

fcłowa poayższe nie po ras pierw- 
«*T wygłoszone, snajdnjemy znowu w 
jednem piśmie.

Do o. k. dostawcy nadwornego 
wielu ndsielnyoh książąt w Europie, 
pana Jana Hoflia, e Ł  radcy, poela* 
aacza słotego krzyża zasługi z koro- 
n*j kawalera wys kich orderów pru
skich i niemieckich, we W ie d n ia ,  
fabryka G r a b e n k o f  f i. 8ktad fis 
bryczny: Stadt, Graben, B r S n n e r- 
s t rasse  Nr. 8.

Tr e ś ć .  Sknteczność pańskiego pi 
wa zdrowia z ekstraktu słodowego była 
nadzwyczaj dobra W skutek regular
nego ywania tycb preparatów nstały 
moje cierpienia piersiowe, pomimo wit 
kn mego, licząc 80 lat, prawie zapeł
nię. Jestem pana za ten skutek bardzo 
zobowiązanym. .8564 4 -4

Berlin, 22. czerwca 1880.
Va. i  Herśberg, 

kapitali tka, Wienerstrasse 32 
Upraszam o przysłanie mi 68 fla

szek piwa słodowego i cukierków. 
Urzędowe sprawozdanie lecznicze. 
Szpital w nowych koszarach przy 

Piouieratrasse, Berlin: O nową prze
syłkę wyb: mego piwa zdrowia z eks 
traktu Błodowcgo, które nr szym ran
nym tale daletL kntkowało, że się bez 
tatowego obejść nie mogą uprasza w 
imieniu p.rń Aft. rter Bonn.

Główny skład we Lwa ie w apt.
| Zyg. Ruckera; J Beisera; w hanruu 

K aatłabana, V. W. Królikowskiego, 
W Maruzałkie wicia. Jana Mdllera, S i 
Markiewicza, w Drohobycza apt. Lnd. 
Dobrzynieckiego; w Kołomyi n S. L. 
Henich; w Krakowie u Kowańskiego, 
Jana Janigi i wszystkioh aptekach; 
Boohni u J. Michnika i P. Jako bera; 
w Borysławia n Armatio Olinp; w 
Czerniewcach u Ig. 8chnircha i J. Go- 
liohowskiego apt.; w Kim polan g n Ko
sińskiego i Tarczańskiego, w Żnrawnie 
n apt. Tomaczewskiego.___________ ^

C. k. nadworny f f  zakład miste^stwa
‘o b O t  t b a c t d e h  i  h a f t ó i

w e  f f  . d n i u  W, S e U e r g a s  e  T ir. MO.
Obfity s k ła d  param eatów  kościelnych.

Wykonanie wszyśtkien w ten zawód wchodząoyh robót, jokoto: 
rh o rfg w l towarzystw, wstążek do chorągw i, całi -
n ó w  itp. pod gwarancją najfąetej] jssego i najtańszego rykońozen 

! ■ Cenniki ś wtóry bezpłatnie. Dostawy takb  i spłatam* 
ratdłnemi. 2919 9—i

•  Do uprzejmej wiadomości.
!  A. CZOLOW SKI i H E H B Y K  KATZGHELLEHBOGEH
2  jeko generalna reprezentacje Fabryki wyrobu machin, narządzi 

rolniczych i odlewami Th. BREDTA w  Ottynil, 
poleoają Szanownej Publiczności w następnjąoe przedmioty zaopatrzony 

skład w Stanisławowie.
Młocarnie ręczne, młooarni z nsaneżami o różnej sile koni litczkai 

nie różnego systemu, młynki do ~b* nia zboża, cyJndrj, Oiatnie, płng. 
różnego systemu do głębokiej lnb płytkiej orki i płngi trzyskibowe, róż"* 
odlewy nskuteczniająo wykonanie takowych w jak najkrótszym esaait 
przyjmują zamówienia na kotły parowe, aparata gorzelniane najnowszego 
systemn, w szczególności zaleoamy system HENZEGO do zaciera ku^ui 
dzy w stanie niemiulonym, aparata browarniane i do młynów parowych, 
pompy różnej wielkości i konstrukcji, rei wi*vta do gaszenia pożarów, rur) 
rożnej grubości spiżowe i żelazne ciągnięte, nr reszcie naci lia- różu* do 
ręoznych robót.

' Aucek zawiązanych jtosnnków przyjmujemy także zamówienia ua 
wszelkie i do różńycb celów słnżyć mogące wyroby w fabry. ich 'agra- 
niczuyrh." ■ ■ ■

Po eonach fabrycznych jak najnmiarkowaniej obliczonych, Ł„—,teez- 
niamy wszelkie zamówienia w czasie jak najkrótszym, oby zadaniu przyjęć 
• ju  godnie i z całą snmiennośoią kn znpełnemn zadowoleniu B anów 

a  Publiczności w nsiłowaniach naszyoh odpowiedzieć. 8870 2—8
• N M N M M 9 M W M N 9

Wydawcy i właściciele J. DobnańihL i  Ł  łroman, Odpowiedzialny lódaktor J. Dobrzański. Z drukaria>! ,Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


